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Wychodzi codziennie o godzinie arp rano. 


Á 


Źmudna praca wykuwania dróg pokoju. 


Genewski parlament narodów pod znakiem tezy polskiej. 


Niemcy strzegą komisji 5-ciu przed Lokarnem Wschodu. 
Polska żąda realnych, a nie papierowych gwarancyj bezpieczeństwa. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 12 września. 
Genewski korespondent „Rałtische Pres 
se“ w następujący sposób charakteryzułe 
obecna sytuację w Genewie. wytworzoną 


- Skutkiem polskiej inicjatywy pokojowej: 


Główna uwaga dyplomatów, polityków 
i dziermikarzy, zebranych w Genewie, sku 
pia się z natury rzeczy dokoła polskiej pro 
pozycii 0 nieagresji. Panuje ogólne przeko 
nanie, że wnioski polskie doprowadzą do 
wysoce interesującej dyskusii ma temat 
bezpieczeństwa w komisji rozbrojeniowej. 
Jeduomyślne przekazanie rezoluci pol- 
skiej do komisfi rozbrojeniowej jest dowo- 
dem ogólnego uznania tez, wysuniętych 
że rzad polski, 


onieważ Briand, Chamberlain į Stre-_ 


semani uznali do pewnego stopnia projekt 
polski za swój własny, — pisze „Baltische 
Presse“ — a tem 
rvzowali. rezołucja polska uzyskała cha- 
rakter ' wielkiej manijestacji pokojowej. 
Przedstawiciełe wszystkich rzadów, z wy 
jatkiem delegata włoskiego Sciałoji, apro- 
bowali dekłarację polską, Ogólnie jednak 
sądzą, że stanowisko, zajęte przez delega 
ta włoskiego. nie iest równoznaczite z Od- 
rzuceniem inicjatywy polskiej, lecz że jest 
tylko- podyktowane ogólnemi względami, 
jakierni Włochy kieruią sie wobec Ligi Na. 
rodów. Wkońcu jednak delegacia włoska 
zgłosiła również swą solidarność z uchwa. 
ła plenarnego zgromadzenia Ligi Narodów 
Teza polska, piętuujaca wOine zaczep- 
na jako zbrodnię międzynarodową, będzie 
niewątpliwie podstawą do kontynuowania 
dalszych prac w dziedzinie bezpieczeń- 
stwa, W każdym razie rezolucja ta iest do- 
wodem istotnej pokojowej woli Polsk; I 
stwierdza. że Polska stała sie czynnikiem 
otwierającym drogę do ntrwałenia pokoju. 


POLSKA NIE MOŻE POPRZESTAĆ NA 
PAPIEROWYCH GWARANCJACH. 
Londyn, 12 września. 

„Morning Post“ zamieszcza artykuł, 


poświęcony syfuacii politycznej Polski. 
Autor twierdzi. że Anglia ma najwięk- 
szą sympatie- do Polski, której położenie 
geograficzne stawia ią w nieprzyjemnej sy 
tuaci stalego pozostawania miedzy mło- 
tem a kowadłem (Rosja i Niemcami). 
Polska nie może poprzestać na żadnych 


Ścialoja, 
delegat włoski na obecnej sesji Ligi Naro- 
dów, który zajął względem projektu pol- 
skiego o nieagresji stanowisko przeciwne, 


samem z nim sie solida- 


papierowych gwaratciach. choćby te na- 
wet opracowane były przez prawników w 
Genewie. 

Również Times“ wi artykule p. £. „LL 
ga Narodów a Wista“ twierdzi. że obawy 
Polski są zupełnie zrozumiałe ze względu 
na położenie między Rosja a Niemcami, 
R złączone są z sobą traktatem w Ra- 
pallo. 

Po za tem Niemcy nie przestają poru- 
sząć sprawy korytarza górnośląskiego. 
Dowodem nastrojów niemieckich wobec 
Polski jest fakt niemożności zawarcia trak 
tatu handlowego polsko-niemieckiego, 

Pismo apeluje do Stresemanna. aby dał 
namacalny dowód, iż Niemcy w stosumku 
do Polski mie mają żadnych agresywnych 
zamiarów, 


PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW 
UZUPEŁNIA JĄCYCH. 
Genewa. 12 września. 
Odesłanie wniosku polskiego do „komti- 
sji pięciu nie uspokoiło propagandy i dy- 
plomacji niemieckiej, Obawia się ona, że 
podczas obrad komisyjnych Polska poru- 
szy wyraźnie sprawę „Locarna wschodu“. 
Aktnalnem zagadnieniem staje się coraz 
bardziej Kacze uzupełniających wybo- 
rów do Rady Ligi. 
Walka rozegra się głównie miedzy Ka- 
nada, wysuniętą i gorąco popieraną przez 
Anglię a Finlandią. 


Ta ostatnia ma duże szanse. Głosować 
będą za nią państwa bałtyckie. skandynaw 
skłe i bałkańskie. Jeżeli rokowania z potud 
nową Ameryką zakończą się pomyślnie, 
to wybór Finlamdji jest zapewniony. 

Sesja Ligi w prawdopodobnie za 
mów faktycznie w końcu bieżącego 


tygodnia, 

Chamberlain zapowiedział swół wyjazd 
na 17, względnie na 18 września. Briand 
pobędzie dłużej, wyjedzie jednak do Pary- 
ża na dzień, dwa, 

Przyjazd ministra Zaleskiego przewidy 
wany jest tu na 15 września. 


OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Gerewa. 12 września. 

PERRET minister spraw zagranicznych 
Chamberlain wskazał wobec przedstawi- 
cieli prasy międzynarodowej na użytecz- 
tość dyskusjł publicznych podczas ozól- 
nych zgromadzeń Ligi Narodów. które u- 
możliwiły porozumienie miedzy włeMeiemi 
i małemi państwami. 

Chamberlain dodał, że Anglia nie może 
przyjąć zobowiązań. których ze względu 
na swe specjalne położenie nie mogłaby 
dotrzymać. 

Minister wita z radością zwiększenie się 
liczby częściowych układów regionalnych 
Jeżeliby te układy przyjęły forme zobo- 
wiązania pomiędzy mocarstwami konty- 


nentu, zawarcie układu ogólnego, który ìn 
teresuje Anglię, stałoby się łatwiejsze. 
Cała nasza działalność — mówił Cham 
berlain — polega na utrzymywaniu poko- 
ju. Anglja uczyni wszystko, aby dopomóc 
Lidze Narodów: w spełnieniu jej misfi. 


PROGRAM POKOJOWY CECILA. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Londyn, 12 września. 

W końcu października, wedłuq zapo- 
wiedzi prasy konserwatywnej lord Robert 
Cecil, którego ostatnie wystąpienie w spra 
wie polityki angielskiej na terenie Ligi Na 
rodów wywołało sensacię europeiską, ma 
na uniwersytecie londyńskim wygłosić 
wielkie przemówienie, w którem przedsta 
wi swój program polityki pokojowej. Prze- 
mówienie to ma być przygotowaniem kon- 
gresu angielskich stowarzyszeń przyjaciół 
Ligi Narodów. któremu angielskie koła pa 
cyfistyczne przypisuja wietkie znaczenie, 
Jak słychać, koła te. inspirowane przez 
lorda Cecila. mają użyć kongres za punki 
wyjścia do przeprowadzenia wielkiej pro+ 
pagandy pokojowei oraz stowarzyszenia 
międzynarodowego nowego ziednoczenia 
„Przyjaciół pkoju“. Jednocześnie na tere- 
nie wewnętrzno-angielsktm mają być pod- 
ięte próby bloku pomadpartyinego, który 
by kierował propagandą pacyfistyczną 0 
określonym programie politycznym. 


Rząd Litwy likwiduje rewolte. 


Masowe aresztowania i represje. 


Przywódcy ruchu zbiegli do Prus Wschodnich. 


Agencja Telegraficzna „Express“. 
Kowno, 12 września. 


Minister spraw wojskowych Daukan- 
fas przybył osobiście do Taurogów, aby 
na miejscu kierować śledztwem. Aresz- 
towania trwają w dalszym ciągu. Ruch 
powstańczy został stłumiony zupełnie. 
W całym kraju panuje spokój. Powsta- 
nie w Taurogach miało większe szanse po 
wodzenia, niż w kinych miejscowościach, 
a to ze wzgledu na warumki kokalne, Urzę 
dowo komimikują, iż w zamachu brali u- 
dział członkowie partii landynikowców i 
socjaldemokraci, skazani po przewroce 
grudniowym do Taurogów, gdzie znajdo- 
wali się pod obserwacją policji. 


ARESZTOWANIA, 
Kowno, 12 września.” 


W uzupełiieniu komunikatu oficialne- 
go dzienniki donoszą, iż wiładze w dal- 
szym ciągu aresztują członków sitronnic- 
twa socjaldemokraty: cznego i laudynikow 
ców. Zostało również aresztowanych wie 
lu byłych posłów do sejmu. Główny kie- 
rowmik zamachu w Taurogach, kapitan 
Majus, jeden z przywódców łaudynikow- 
ców dotychczas nie został sohlrwytany. Ko 
mendant wojskowy w Taurogach, który 
po zamachu przepadł bez wieście, zjawił 
sie nagle do głównej kwatery sztabu gene 
ralnego, gdzie złożył szczegółowy raport 
o przebiegu powstania. 


UCIECZKA HERSZTÓW. 
(Azencia Wschodnia). 


Królewiec, 12 września. 

Kierownicy powstania komunistyczne 
go w Taurogach, kapitan rezerwy Majus, 
poseł Mikulskis oraz nauczyciel gimna- 
zium, Sokalnas, opuścili w automobilu te- 
rytórjum Litwy, udając się przez granicę 
niemiecką do Prus Wschodnich, gdzie o- 
beonie przebywają. 


Przed nową 


PRZYCZYNY RUCHU. 
Gdańsk, 12 września. 

Prasa gdańska, omawiając ostatnią 
próbę powstania komumistycznego w Tau 
rogach, stwierdza, że przycznyny ruchu 
tego nie należy szukać w uprawianiu 
przez prowodyrów powstamia akcii ko- 
muaistycznej i wywrotowej, a jedynie w 
rozgoryczeniu najszerszych warstw, cier 
piących pod dyktaturą Waldemarasa f 
Smetony. 


sesją Sejmu. 


Dziś obrady konwentu senjorów. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa. 12 września. 

We wtorek o godzinie 6-ei wieczorem 
zbiera się konwent senjorów seimu, ażeby 
ustalić program prac sesji i termin pierw- 
szego posiedzenia, 

Są wprawdzie głosy, ażeby pierwsze 
posiedzenie odbyć po pierwszem posiedze 
niu senatu i ażeby w ten sposób wysunęła 
się na porządek dzienny Sprawa: Samoroz- 
wiązalńości sefmu, 

Sprawa ta budzi coraz więcej zastrze- 
żeń wśród posłów, gdyż w listopadzie wy- 
gasa już termin kadencji. a w lutym Ocze- 
kiwane są nowe wybory. 

Jako sprawy aktiialne wyłaniają się tut- 
stawy samorządowe, dekrety prasowe, 


zmiana ordynacji wyborczej. która pex 
do skutku, zdaje się, nie dojdzie. 


Koks gazowy 


z najlepszych gatunków węgla o 
bardzo niskiej zawartości popiołu, 
odpowiedni do centralnych ogrze- 
wań, kuźni, domowych piecyków 


żelaznych i pieców kuchennych 


POLECA z dostawą do domów. 
Zarząd Gazowni Miejskiej 
w Lodzik. 


P. S. Przy odbiorze ładunków wagono- 
wych udzielamy rabatu, 


£ 


Oibrzymie przygotowania Niemiec do wojny powietrznej. 


W 20. państwach już posiadają bazy dla swego 


Berlin, 12 września, 

„Die Menschheit“ donosi o próbach sa 
molotu do bombardowania Junkers K. 30, 
przeprowadzonych na lotniska w Tem- 
pelhofie, 

Samolot ten skonstruowany jest w 
szwedzkich zakładach fabryki Jumkersa i 
przeznaczony jest dla Turcji, posiadającej 
z zakładami Junkersa í Rohrbacha układ 
w sprawie niemiecko-tureckiej współpra- 
cy w dziedzwie lotnictwa wojskowego. 

Próby te dały zadawalające wyniki. 
Hość punktów oparcia dla lotnictwa nie- 
ks Ac powiększyła się ostatnio wy- 

atnie. 


Niemiecki przemysł lotniczy, jak i nie 
mieckie towarzystwa lotnicze są właści- 
cielami względnie udziałowcami linfi lottni 
czych w następujących krajach: w Euro- 
pie: Albania, Austria, Estonja, Finlandja, 
Węgry, Włochy, Łotwa, Rosja, Hiszpa- 
nia, Szwecja, Szwajcaria; w Azji: Tur- 
cja | Persja; w Ameryce Argentyna, Boli- 
wia, Koliumbja, Gwatemala, Meksyk; w 
Afryce: połudntowo-afrykańska umia. 

Staramne studia warunków i widoków 
oraz technicznych możliwości doprowa- 
dziły zagranicę do wniosku, że niemiecka 
flota powietrzna będzie gotowa militarnie 
w każdym razie już przed 1942 rokiem, 


U 


Dokoła tragicznej zagadki 
zniknięcia gen. Zagórskiego. 


Telegram własny „Kurjera tŁódzkiese”. 
Warszawa. 12 września. 
Wicepremier Bartel przyiął wczoraj na 
posiedzeniu podpułkownika Piątkowskiego 
który mu złożył sprawozdanie z przebie- 
gu śledztwa w sprawie zen. Zagórskiego. 
Wczoraj przedstawiciel departamentu 
sprawiedliwości gen. Daniec w towarzys- 
twie majora Mazurkiewicza. który prowa 
dzi śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego, 
udał się do prezesa sądu wojskowego. gen. 


Krzemińskiego. Konferencja trwała kifka 
godzin. 

Jak słychać, w końcu tygodnia ma się 
ukazać komunikat w tei sprawie. Ma on 
się ukazać jeszcze przed przybyciem mar 
szałka Piłsudskiego do Warszawy. 

Major Mazurkiewicz przesłuchał wczo 
raj przybyłego z Zakopanego kpt. Miła- 
kowskiego, który był konwojentem gen. 
Zagórskiego. 


—— 


Strzały w konsulacie włoskim w Paryżu. 


Wice-konsul hr. Nardini zmarł od ran. 


Polska Agencja Telegraflczna. 


Paryż. 12 września, 
Postrzelony w konsulacie włoskim wi- 
tekonsul hr. Nardini zmarł na skutek ran. 
Wypadek w konsulacie miał przebieg 
następujący: Ramo o godz. 9,30 przybył do 
konsulatu pewien interesant į zażądał wi- 
dzenia się z wicekonsulem. Wobec nieobec 


` mości wicekonsula interesant ten czekał na 


łego przyjście. Wprowadzony wreszcie do 
gabinetu wicekonsula po jego przyjściu nic 
znajomy odrazu strzelił doń dwukrotnie, 


raniąc go w prawą rękę i lewa pierś. Za- 
bójca usiłował zbiec. lecz został schwyta- 
ny przez funkcjonarjiuszów konsulatu oraz 
pełniącego tam służbę policjamta. 

Sprawca mordu, zapytywany o moty- 
wy jego czynu. odmówił udzielenia odpo- 
wiedzi. O ile wiadomo, domagał się on kil 
kakrotnie od wicękonsula Nardiniego., aby 
ten wyjednał u władz włoskich udzielenie 
paszportu zagranicznego bdłwiącej weWło 
szech żonie zabójcy. który — jak się zdaje 
— jest emigrantem włoskim. 


Przed groźnym Atlantykiem 


kapitulują najznakomitsi lotnicy. 


Agencja telegrajiczna „Express*. 
Londyn, 12 września. 
_ Próby lotów oceanicznych w roku bie- 
Żącym można uważać za porzucone. | 
Wszyscy słynni lotnicy jeden po drugim 
wyrzekają się zamiaru przelotu nad Atlan- 
tykiem. odkładając go na rok przyszły. 
Wczoraj Lewine oświadczył. iż zrezyg 
nował z zamiaru lotu do Nowego Jorku, 
dziś słynny lotnik angielski Courtney na- 
desłał telegram z Hiszpanii. w którym 0- 
śwładcza. że z powodu warunków atmo- 
sferycznych podróż do Nowego Jorku jest 
niemożliwa. Podobnie <chłuba lotnictwa 
francuskiego, pułkownik Fonge, nadesłał 
wiadomość z Nowego Jorku. tż w roku bie 
żącym nie poleci do Paryża, 


NOWE ŚLADY NUNGESSERA I 
COLIEGO. 


Londyn, 12 września. 

Reuter donos! z Hallifaxu, że francuski 
konsul w Montrealu otrzymał od franci- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych 
telegram, zawiadamiający o  zmalezieniu 
przy uiściu Garonny flaszki. zawierającej 
doniesienie Numrzessera ; Coliego, iż wyla- 
dowali oni w Oodlegśoc! 20 mil od Sable Is- 
land. 3 

Matka Nungessera poznała pismo swe- 
go syna. 

Władze w Montrealu nie daja wiary do 
niesieniu flaszki z texo względu, iż bardzo 
wątpliwem jest, aby butelka w tak krótkim 
czasie zdołała dopłynąć do Francji. 


Kara za bolszewickie alarmy wojenne. 


Panika i drożyzna w Rosji. 


Moskwa. 12 września. 

Mobilizacja próbna, dokonywana z ta- 
kim hasłem w kilku okręgach wojsko- 
wych Rosji sowieckiej. towarzyszące iej 
wielkie alarmy ze strony dygnitarzy s0- 
wieckich i wielkie manewry organizacyj 
przysposobienia wojskowego pocłągnęły 
za soba nieoczekiwane skutki. 

Ludność w wielu miejscowościach zu- 
pełnie szczerze uwierzyła w nieunikniona 
bliskość wojny, co spowodowało prawdzi- 
wą panike, zwłaszcza w dziedzinie apto- 
wizacyłnel. 

Powszechnie zaczęto się zaopatrywać 
w żywność, co wywołało natychmiast 
gwałtowny brak produktów pierwszej po 
trzeby, szczególniej w dużych miastach. 

W Moskwie musiano ograniczyć. sprze 
daż maki. cukru į innych artykułów. Przed 
wieloma sklepami tworza sie liczne ogonki 
Korzystając z paniki kupcy w wielu wypad 
kach znacznie podnieśli ceny. 


STRATY SOWIECKIEJ FLOTY BAŁ- 
TYCK 


J. 


Tallin, 12 września. 
Otrzynaauo tu wiadomość. że podczas 


ostanich manewrów sowieckiej floty wo- 
jennej na morzu Bałtyckiem poniosła ona 
znaczne straty. Poważnych uszkodzeń do- 
znały jeden kontrtorpedowiec i dwie ło- 
dzie podwodne; jeden z hydroplanów zgi- 
nął bez wieści. 

:0: 
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Powódź zniszczyła qra- 
nicę polsko-rumuńską. 
Polska Arencia Telegrafiezna. 

Warszawa. 12 września. 

Dziś przybył do Warszawy prezes de- 
legaci polskiej przy komisji granicznej pol 
sko-rummńskiej, min. Wasilewski. Złożył 
on ministrowi robót publicznych sprawo- 
zdanie o szkodach, jakie wyrzadziła komi- 
sji granicznej katastrofa powodzi. Ponie- 
waż granicę pomiędzy Polską a Rumimją 
w terenie górskim można wytyczyć tylko 
latem, a powódź zniszczyła wszystkie pra 
ce przygotowawcze. przeto dalsze prace 
nad wytyczeniem granicy mocą być podie 
te dopiero w roku przyszłym. 


„KURTER + ÓDZKI”. — Wtorek, 13 września 1927 roku. 


lotnictwa wojskowego. 
WIELKA PARADA 25 TYSIĘCY ODWE- 
TOWCÓW. 
Telegram własny „Kuriera P.ódzkiega”. 
Berlin, 12 września. 

W Poczdamie odbywał się trzydnio- 
wy ziazd związków wojenmych Wehr- 
woli. Zjazd zakończył sie paradą 25.000 
członków związków woiskowych. Repre 
zentowane były Stahfhelm, Schlageter- 
bund, Bund Erhardt, Deutschbanner, or- 
wamizacja hitlerowska oraz zakazama Of- 
ganizącia Wiking. 


Na widowni politycznej. 


POWRÓT PREMJERA. 
Premier Piłsudski wraca z Druskienik w końcu 
bież, tygodnia. 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW, 

W sobotę odbędzie się postedzenie Rady Mini-* 
strów, na którem minister skarbu przedstawi wnio 
ski o dodatkowe kredyty w wysokości 250 miljo 
nów złotych. 

Ostateczne decyzje zapadną dopiero po poro- 
zumieniu się z premierem. 

Wystumięto żądanie podwyżki kredytów na ce 
le wojskowe, dla powodzian i t. d. 

W sobotę Rada Ministrów przystąpi do rozwa- 
żania dekretu w sprawie ubezpieczenia na starość 
pracowników umysłowych. Dekret ten obejmuje 
również i dziennikarzy. 


ULGI PODATKOWE DLA POWO- 
DZIAN. 

Minister skarbu polecił lwowskiej Izbie Skar- 
bowej zastosować względem powodzian daleko 
idące ulgi podatkowe — odpisywać je całkiem, 
albo odraczać ich opłacanie. 


USTAPIENIE PREZ. BANKU POLSKIE- 
GO NIEAKTUALNE. 


ea. e 
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Złote uśmiechy fortuny. 


TABELA WYGRANYCH XV LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 
Dwudziesty dziewiąty dzień ciąmnienta. 

Zł. 3.000 Nr. 307709. 

Zł. 2.000 Nr.: 605, 2186, 8684, 70179, 
72651, 83730, 97586, 

Zł. 1.600 Nr.: 5259, 8171, 60519, 68484. 
75594, 97495, 99981. 

Zł. 600 Nr.: 2436, 27757, 27831, 31706. 
32548, 38093, 60594, 67457, 70284, 76574. 
90654, 104944, 

Zł. 500 Nr.: 2871, 10007, 15821, 30414. 
30998, 31302, 33481, 34308, 36867, 57115, 
58836, 70379, 71486, 83523, 84218, 90663. 
91673, 93616, 93619, 95954. 

ZŁ. 400 Nr.: 418, 1725, 2112, 3900, 
4279, 6192, 6216, 10489, 12087, 12416, 
14909, 23316, 27305, 29206, 20524, 30146, 
32909, 33591, 35890, 37863, 38305, 38446, 
44608, 46931, 47374, 49689, 52990, 53785, 
58902, 60018, 60426, 61264, 65166, 65473, 
67020, 68147, 68166, 70000, 70233. 72621, 
73715, 74084, 75791, 79208, 70643. 80629, 
80800, 81705, 84867, 86282, 88499, 98345, 
101779, 102369, 104214, 

Zł. 300 Nr.: 193, 453, 646, 2129, 3382, 
5139, 5682, 6256, 7631, 8912, 9655, 11209, 
11840, 12029, 12213, 12571, 14403, 14647, 
14830, 15081, 15663, 16159, 16890, 17987, 
1 . 18583, 18614, 18732, 18787, 19457, 
19815, 20214, 21498, 22418, 22817, 22937, 
23874, 24357, 24755, 24989, 26187, 26262, 
29284, 29392, 20428, 5, 30596, 
31330, 32023, 32892, 33174, 33862, 34034, 
34208, 34312, 34840, 34861, 35252, 35688, 
. 39014, 40489, 415096, 45344, 45746, 
„ 46217, 47590, 47811, 48341, 48404, 
48577, 40429, 49497, 51260, 52832, 52332, 
53681, 53791, 53800, 54407, 55101, 55129, 
55384, 55876, 56561, 56732, 56062, 58478. 
56897, 50416, 50440, 59701, , 61820, 
61841, 62410, 62465, 62743, 64476, 65532. 
65712, 65768, 66618. 66857, 67059, 67122. 


PORE EVETT TERENACH TAERE ETEESI ONEA 
TABELE URZEDOWE z catego przeblegu ciag 
nienia 9-e! k] obełrzeć motna bezpłatnie w Kan= 
torach Największej i Nairzcezęśliwsze? 
eż: ahh "i 

otrkowska 22 

S. Jatka Piotrkowska 66, 
Natychmiastowa wyplata wszalktch wygranych!!! 
W ciąćnieniu V-aj kl. tamże padły dotychczas na- 


"stępujące wyśrane; 4 
Zł, 10000 — na Nr. 50246 
Zł. 10000.— na Nr. 103241 
ZŁ 5000.— na Nr. 32688 


Ministerstwo. Skarbu zaprzecza doniesieniom 
prasowym o rzekomem ustąpieniu p. Karpińskiego 


ze Stamowisica prezesa Banku Polskiego I o mają ZŁ 5000.— na Nr. 85639 
cej nastąpić nominacji generała Krzemińskiego ha Zł 3000,— na Nr. 47007: - 
to. stanowisko. Zt. 3000— na Nr, 85601 


A = RE na Nr. Sa 
POLKA W SEKRETARJACIE LIGI. Zł 2000-14 N. 10081 


W wyniku rozpisanego przez sekretarjat Ligi ZY, 2000— na Nr. 14311 
Narodów konkursu, do sekcji polityki socjalnej ZŁ, 2000— na Nr. 85856 


i wiele inn ch, 


sokretarjatu Ligi weszła Polka, p. Jadwiga Romer Szczęśliwe osy do Isej kl. tamte: są już do naby 
cia, 


dotychczasowa urzędniczka poselstwa w Bernie: 


PZ ZTATZZSY 


LIST OTWARTY. 
W sprawie zatarzu między piekarzami a Magistratem. 

Uważamy za konieczne uświadomić szerokie warstwy ludności m. Łodzi o 
sytuacji naszej branży i co spowodowało zaprzestanie wypieku chleba. 

Do miesiąca maja r. b. cena chleba odpowiadała cenie mąki. Naprzykład 
cena klg. mąki wynosiła 60 gr, a zatem Komisja do ustalenia cen na pieczywo 
przy Mafistracie ustaliła cenę chleba również w wysokości 60 gr. 

maju r. b, wyżej wspomniana Komisja ustaliła cenę chleba w wysoko- 
kości 70 gr., nie zważając na to, że cena mąki wzrastała z dnia na dzień. Nawet 
gdy cena klg. mąki już wynosiła 86 gr, Komisja do ustalania cen przy Mańfistra- 
cie nie podwyższyła ceny chleba, skutkiem czego piekarze tracili na każdzm bo- 
chenku chleba 25 gr. 

Wszelkie interwencje przedsięwzięte w tym kierunku nie przyniosły żad- 
nych rezultatów. Jeszcze w owym czasie mieliśmy zaprzestać wypieku chleba, 
lecz łudząc się nadzieją, że wraz z nowym urodzajem położenie naszesię polep- 
szy, czekaliśmy cierpliwie, tracąc majątek i zadłużając się. 

Doczekaliśmy się wreszcie nowego zboża, lecz jednocześnie przekonaliśmy 
się, że Magistrat ustalając cenę na chleb, chce nas systematycznie zrujnować, 
śdyż nie liczy się z ceną mąki, Na mąkę Magistrat nie ustała ceny, co powoduje 
że młynarze i posiadacze zboża biorą za mąkę podług swego widzimisię, Lecz 
tylko piekarzom Magistrat narzuca niesprawiedliwą cenę na pieczywo. Nasuwa 
się jeszcze pytanie, co do nakładania podatków, w sprawie której Rząd Państwa 
i Władze Skarbowe powinne widzieć, Największe podatki nakłada się na pieka* 
rzy. Sumując podatki, obrotowy, dochodowy, majątkowy, lokalowy, kasy chorych, 
funduszu bezrobocia i zabezpieczenia od wypadków, okazuje się, że najmniejszy 
piekarz zmuszony jest płacić 100 zł. tygodniowo, Na prośby nasze w sprawie li- 
czenia nam stopy podatkowej od obrotu w wysokości 1%, narówni z najwiekszy- 
mi fabrykantami, gdyż pieczywo jest artykułem piełwszęej potrzeby, utywanym 
przez całe społeczeństwo, Rząd Państwa odmówił nam i zmusza nas do płacenia 
21/:0/, od obrotu, Urzędy Skarbowe również nie liczą z tem, że w roku 1926 nie 
mieliśmy żadnego dochodu. wskutek za niską cenę narzuconą na pieczywo i że 
przez wymierzenie wygórowanych podatków dochodowych grozi nam doszczętna 
ruina. 


Z powyższego wynika, że Rząd Państwa dba tylko o własne dobro, to też 
nie chce zniżyć podatków, by pieczywo było tańsze, lecz przeciwnie, żąda ich je- 
szcze z procentami, A od nas piekarzy wymaga się sprzedazy pieczywa po ni- 
skiej cenie, aby nas pozbawić środków do życia i egzystencji. 

Warto zaznaczyć, iż na memorjał, który złożyliśmy w tej sprawie do Ma- 
gistratu, z prośbą o odpowiedź, Magistrat nie czuł się w obowiązku odpowiedzieć 
nam, i 
Niech społeczeństwo osądzi i wymierzy sprawiedliwość ! 

Urząd Starszych Zgromadzenia Stowarzyszenie Majstrów Piekarskich 
Piekarskiego w Łodzi, w Łodni, i 

j. WANDACHOWICY, +. POZNANSKL 

Z. KULIŃSKI, >, ZIEMBIŃSKI. 
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Łódź, 12 września. 

Liga Narodów nie jest nad-państwem: 
jest to wolny związek państw niepodle- 
głych dla rozwoju i organizowania życia 
międzynarodowego na zasadach ogólni- 
kowo wypisanych w Pakcię. Głównym 
celem Ligi jest zapewnienie swym człon- 
kom bezpieczeństwa; głównym środkiem 
dla osiągnięcia tego celu jest obowiązko- 
wy arbitraż; głównym wynikiem takie- 
go zorganizowania pokoju byłoby rozbro 
jenie, a przynajmniej ograniczenie zbro- 
jeń. Tych prostych, rzeczywistości od- 
powładających określeń opinja polska za- 
pominać nie powinna. Jeśli polityk pol- 
ski chce zasługiwać na miano realisty — 
taką właśnie definicję Ligi Narodów musi 
przyjąć. Dopiero wówczas ma prawo 
stwierdzić, że ani ów cel nie jest jeszcze 
osiągnięty, ani na ów środek większość 
państw się „jeszcze nie zgodziła. Nic więc 
dziwnego, że i o wyniku mówić jest przed 
wcześnie. 

Z tego wszystkiego dobrze sobie zda- 
je sprawę ogół państw do Ligi Narodów 
należących. Ale państwom większym 
nie zależało specialnie na rozbudowie 
Paktu i wzmacnianiu Ligi. Nie zależało 
na tem W. Brytani, która traktowała 
Ligę w pierwszej fazie jej istnienia za 
wygodny teren dła manewrów jel dypło- 
macji. Nie zależało na tem Francji, która 
odnosiła się początkowo do Ligi z prze- 
saduą obawą i nieufnością. Nie dziwne- 
go: instytucia była nowa i mało kto prze- 
widywał dokładnie, jak będzie ftmkciono- 
wała. Jedynie małe państwa, zarówno 


'europeiskie jak i amerykańskie, popiera- 


ły Ligę od początku bez zastrzeżeń, a na- 
wet z wyraźną tendencją nadawania 
wszystkim przepisom Paktu charakteru 
sztywnego i obowiązującego. 

Kiedy Francia, Polska i Małą Ententa 
spostrzegły sie, że w Pakcie Ligi są za- 
rodki jurydycznej organizacji zapewnia- 
iącej Europie status quo, stosunek ich do 
Ligi zmienił się zasadniczo. Z chłodnego 
stał się ciepłym. a państwa wyżei Wy- 
mienione zbliżyły się ideowo do t. zw. 
grupy europejskich państw neutralnych 
oraz do grup% państw Ameryki środko- 
wo-południowej. Z tej współpracy zro- 
dził się w roku 1924 sławny Protokół Ge- 
newski, będący pierwszą poważną próbą 
rozbudowania Paktu. Ale w marcu 1925 
roku storpedował protokół sir Austen 
Chamberlain. Na jego miejsce powstały 
układy locarneńskie odnoszące się tylko 
do siedmiu państw europeiskich i to jesz- 
cze w słopniu nieiednakowym. 

To ogółowi państw do Ligi Narodów 
należących oczywiście nie wystarcza. 
Bardzo dobrze, że poówstaią układy regio- 
nalne, na które zresztą zezwała art. 21 
Paktu, bo wzmacniają one szanse pokoju, 
ale członkowie Ligi mają obowiązek roz- 
szerzać postanowienia Paktu, oraz wy- 
pełniać jego luki. Jedną z najpoważniej- 
szych takich luk określa punkt 8-my art. 
15-g0 Paktu (artykuł ów określa postę- 
powanie Rady Ligi w razie kiedy zosta- 
nie jej przekazany spór międzynarodowy 
grożący wypowiedzeniem wojny). W 
punkcie tym czytamy: „Jeżeli jedna ze 
stron będzie twierdziła i Rada uzna, że 
spór dotyczy sprawy, którą prawo mie- 
dzynarodowe pozostawiło wyłącznej 
kompetench tej strony, to Rada stwierdzi 
to w sprawozdaniu, nie załecając żadne- 
go rozwiązania. * 

Innemi słowy, jeśli dwa państwa po- 
kłócą się o to, że jedno np. nie wpuszcza 
do siebie emigrantów drugiego; jeśli spór 
ten oddany zostanie do rozstrzygnięcia 
Radzie Ligi i jeśli ta orzeknie na korzyść 
jednej ze stron, że może ona postępować 
tak jak postępuje, bo to jej sprawa „we- 
wiiętrzna” — to w takim razie strona po- 
szkodowata (albo nważająca się za taką) 
będzie miała prawo uciec się do wojny. 
Jest to jedna z tych „wojen jurydy- 
cznych“ o jakich mówi się nieraz w Ge- 
newie, wskazując na luki Paktu. 

Otóż Rząd polski postanowił na obe- 
cnem zgromadzeniu Ligi Narodów wystą 
pić z propozycją mającą na celu wypeł- 
nienie luki, na jaką wskazuje punkt 8-my 
art. 15-go. Propozycia p. Sokala — opra 
cowana przez dwu znakomitych polskich 
prawników, a mianowicie prof. Michała 
Rostworowskiego, rektora un. krakow- 
skiego, oraz p. Szymona  Rundsteina, 
radcy prawnego naszego M. S. Z. — iest 
pomysiem dobrym. Przedewszystkiem 
dobrze jest, że nasza dyplomacja zdobyła 
się na posunięcie samodzielne, że zaczy= 
ma z kolei manewrować, bo 'dotychczas 


„KURIER ŁÓD 


stale była manewrowana. Mamy jednak 
wrażenie, że posunięcie nie było dosta- 
tecznie przygotowane dyplomatycznie. 
Nie wiemy jak było w Londynie, ale w 
Paryżu stanowczo za późno pointormo- 
waliśmy naszych sojuszników © naszym 
zamiarze. Tem się tłumaczył zły humor 
p. Briand'a w 2-ch pierwszych dniach zgro 
madzenia, bo nie wiedząc dokładnie o co 
chodzi, wyobraził on sobie, że robimy cóś 
co deprecjonułje Locarno. 


—= Wtorek, 13 września 1927_roku. uun 


Jest rzeczą bardzo znamienną, że po 
za tem przeciwko propozycii polskiej za- 
rysowała się zaraz kontrakcja ze strony 
mocarstwa, które niczego się nie lęka, a 
żadnych zobowiązań brać na siebie nie 
chce (W. Brytania), oraz dwu innych mo- 
carstw, które w pewnych okoliczno- 
ściach wołlałyby właśnie przeprowadzić 
„wojnę jurydyczną* (Niemcy i Włochy). 
Pod ich wpływem propozycja nasza, któ- 
ra miała początkowo przybrać formę 


ŚWITY POLITYCZNE. 


KONGRES TRADE-UNIONÓW. 


Otwarty został w Edymburgu w dniu 
5 września kongres Trade-unionów, któ- 
rego tematami dom'ującemi są zagadnie- 
nia związane iz koniecznością nowej orga- 
nizacji Trade-imionów wobec zmienionych 
warimków wielkiego przemysłu brytyj- 
skiego, a zwłaszcza zerwania stosunków 
z Trade-iumionami sowieckiemi. Do zer- 
wamia tego doprowadziły nieustanne na- 
paści sowieckich członków „Anglo-rosyj- 
skiego połączonego komitetu doradczego” 
przeciw Radżie Generalnej Trade-unio- 
nów brytyjskich. f 

Trzy wnioski poddane pod dyskusię 
przez Generalny. Związek Pracowników, 
sa dowodem poważnego  zastanawiamia 
się organizatorów Trade-mionów brytyj- 
skich nad szybkim wzrostem wietkiego 
przemysłu w W. Brytanji — celem odpo- 
wiedniego doń ustostmkowania się i moż- 
ności sprostania wzmożonemu współza- 
wodnictwu międzynarodowemu w pew- 
nych dziedzinach produkcji, a także zmie- 
niorym międzynarodow ym układom han- 
dłowym. 

Pierwszy z tych wniosków stawa 
kongresowi konkretne żądanie przygoto- 
wania przez Radę Generalną memoriału 
w sprawie taryf, drugi żąda zebrania jak 
najdokładniejszych í jak  naiszczegółow= 
szych informacyj o rozwoju międzymaro- 
dowych trustów i kartelów, ich wpływie 
na międzynarodową finansową politykę 
przemysłową, na wysokość płac, na po- 
ziom życia, ograniczenie wywozu | usta- 
nowienie cen w odnośnych krajach. Trze- 
ci wniosek wyraża życzenie, aby Rada 
Generalna usiłowała, za pośrednictwem 
rozmaitych organizacyj 
wych urabiać opinię publiczną na rzecz 
utworzenia wszecheuropejskiej jednostki 
ekonomicznej o ściśle jednolitych celach 
zadaniach i środkach. 

Doniosłym, jak już zaznaczyłem, pum- 


GOT EWS TEE TO O"OP ZY NORD "ZEDO Z KOPY 
Polski projekt o nieaaresji. 


(Od lewej) Briand, Sir Drummond I Stre* 

semann, zajmujący się sprawą polskiego 

wniosku o are, Aj hera 

przez min, Sokala. Sir Eric Drummond, 

sekretarz generalny Ligi Narodów, sta- 

ra się rozwiązać sprawę powyższą na 
dr kompromisu. 


międzynarodo- . 


ktem porządku dziennego obrad kongresu 
jest stosunek Trade-umionów brytyjskich 
do rady Trade-tmionów sowieckich. Na 
zeszłorocznym kongresie zaznaczyło się 
wyraźnie unikanie szczerej dyskusii w 
sprawie trudności, jakie stworzyły usi- 
łowania Rady Generalnej w kierunku u- 
stalemia ugody z sowieckimi leaderami 
Związków Pracy, nawet za cenę poważ- 
nych scysyj w łonie Międzynarodowej 
Federacji Trade-unionów. Tym razem 
sprawa ta jest poruszana już otwarcie. 
Rada Generalna oskarża przywódców ro- 
syjskich o cymiczne lekceważenie wszel- 
kich umów, a nadewszystko o nieustanne 
mieszanie się w domowe sprawy ruchu 
roboczego brytyjskiego. Rzeczą kongresu 
ma być zdecydowanie, czy f o ile możli- 
wem jest w tych warunkach znalezienie 
podstawy do kooperacji z komunistyczne- 
mi związkami pomimo wyraźnej rozbież= 
ności zadań i dążeń, która ujawniła się 0- 
statnio w sposób tak jaskrtawy. Kongres 
ma nadto przed sobą poważne zadanie za- 
decydowania przyszłej polityki całego bry 


POZYCJI. 


paktu międzynarodowego, zredukowata. 
została do platonicznej bardzo rezolucji, 
jaką ma uchwalić Zgromadzenie. Nie! 
łudźmy się: taka rezolucia nie ma żadnej! 
wartości prawnej. Będzie to tylko mani- 
festacia bez jutra. Państwa do Ligi na- 
leżące obowiązują te tylko jej uchwały, 
które ratyfikowane są przez poszczęgó ; 
ne parlamenty. 
Kazimierz Smogorzewski. 


tyjskiego ruchu roboczego w stosunku do 
Federacji Międzynarodowej.  Wyraźna 
prorosyjska propaganda jaką uprawiał. 
przewodnidzący międzynarodowego KO- 
mitetu wykonawczego, A. A. Purcell, ja- 
winie popierający na ostatniej kcnferencji 
paryskiej politykę rewolucyjną í przeciw- 
stawiający się w tej mierze wszystkim 
delegacjom kontynentalnym, doprowadzi- 
ła w wyniku ostatecznym do odrzucenia 
vominacji Purcella ; powołania na jego 
miejsce George'a Hicksa. Rezultatem 
komtrowersji sowieckiej będzie reorgani- 
zacja Federacii Międzynarodowej, utwo- 
rzemie nowego jej sekretarjatu oraz prze- 
niesienie jej siedziby z Amsterdamu. 

Przyjęcie przez kongres lub odrzucenie 
wyboru HMicksa na przewodniczącego 
Międzynarodowego Komitetu Wykonaw-) 
czego zadecyduje ostatecznie o utrzyma-' 
niu łączności z Międzynarodówką lub o. 
zupełnem z nią zerwamiu. Stąd donio" 
słość obrad kongresu i wielkie nim ząin- 
teresowamie. 

R. C. 


0 czem 


piszą 


inni ? 


PRZEGLĄD PRASY. 


HIPOTEZA P. DIAMANTA, 


W „Robotmiku“ z dnia 12 b. m, poseł 
Diamant pisze: 
„W Niemczech od 15. X. 1926 do 15 maja 1927 


wypłacono bezrobotnym 907 miljonów marek czy- 
Ii 1940 milionów złotych. 

Kontrast między zdobyczami socjalistów nie- 
mieckich, a sukcesami komunistów w Rosji jest 
zbyt rażący „aby nie miał wywołać najwyższego 
rozdrażnienia ze strony komunistów wszystkich 
narodów. 

Liczby tu podane są bardzo interesujące i ze 
względu na wrzaski, podnoszone ze strony kapi- 
talistów polskich z powodu kosztów ubezpiecze- 
uia robotniczego. Mimo wielkie koszta niemie- 
ckiego ubezpieczenia społeczuego, przeżywają 
Niemcy świetną koniunkturę przemysłową, opar- 
ta. co trzeba podkreślić, — na wewnętrznem spo- 
życiu, Niemcy zrozumieli, że nie na wygłodzeniu 
społeczeństwa może polegać dobrobyt gospodar- 
czy narodu, ale przeważnie na podniesieniu zdol- 
ności konsumcji mas. Miljard czy półtora miliarda 
marek rocznie, wydanych na bezrobotnych, wra- 
ca się zospodarstwn drogą wzmożonej siły spo- 
żywczej narodu. Wbrew wszełkim krytycznym 
przepowiedniom pewnego typu ekonomistów, 
przy stosunkowo wysokim zasiłku dla bezrobot- 
nych, a może dzięki tym wysokim zasiłkom, ilość 
bezrobotnych w Niemczech spadła z dwóch mi- 
lionów w lutym i marcu r. b. na 674 tysiące w 
lipcu 1927, czyli niewiele nad pół miljona, czyli na 
czwartą część i ilość ta spada nadal, 


INTERPELACJE, 

„Kurier Polski". 

„Wśród interpelacyj, które będą wniesione na 
sesji nadzwyczajnej jedną z najważniejszych bę- 
dzie naturalnie interpelacja w sprawie zaginienia 
gen. Zagórskiego. Jej znaczenie polegać jednak bę 
dzie głównie na tem, że może spowoduje rząd do 
udzielenia jakiegoś oświadczenia względnie wy- 
jaśnienia. Może, albowiem wielkie jest prawdo- 
podobieństwo, że pierw jeszcze sesja będzie zam- 
knięta. Jak z dotychczasowego przebiegu śledz- 
twa sądzić wypada, rząd nie miałby w tej spra- 
wie nic więcej do powiedzenia, jak tyle, że śledz- 


two prowadzi. Opinia publiczna domagać się je- 
dnak musi coraz natarczywiej jakichś wyjaśnień, 
są one potrzebne przedewszystkiem dlatego, aby, 
położyć kres najrozmaitszym podejrzentom I zło 
śliwym plotkom.” 
STROŃSKI A SOKAL. 
P. Stroński w „Warszawiance”* nadał 


zajmuje się polską inicjatywa pokojową: 
„Przedstawienie przez delegata Polski p. So- 


kala, w toku dorocznej zasadniczej rozprawy nad 
działalnością Ligi na podstawie sprawozdania Se- 
kretarjatu, wniosku polskiego w sprawie potę- 
pienia wojen zaczepnych oraz odesłanie tego 
wniosku na końcu tegoż posiedzenia z dnia 10-go 
b, m. do Komisji Rozbrojeniowej, ustala 1 zamyka 
pierwszy okres tego wystąpienia polskiego w. 
Genewie. 

I poszedł do Komisji wniosek polski, którego 
dodatnią cechą jest poruszenie w Lidze naidonio- 
ślejszeł sprawy a ujemną przeniesienie jej z grun- 
tu prawnych zobowiązań w obłoki górnych słów. 

Teraz trzeba przynajmniej dopilnować, aby 


tegoroczne wystąpienie stało się odskocznią do 
czegoś lepszego na przyszły raz. 
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__„KURJER ŁÓDZKI", — Wtorek, 13 września 1927 rokn. 


-= „Zęlniecie od swej wlasnej broni!” 
Tak wołają do bolszewików „Bracia Prawdy Rosyjskiej‘, 


stosując w walce metody teroru i Śmierci. 


W Rosji sowieckiej już od szeregu lat 
istnłeje nielegalna organizacja antybol- 
szewicka. znana pod nazwa „braci praw- 
dy rosyjskiej“. 

Niemal codziennie pisma europejskie 
przynoszą wiadomości o zabójstwach so- 
wieckich działaczy komunistycznych, ko- 
respondentów robotniczych, funkcjonariu- 
szów GPU | t. d. Po większej części zabój 
stwa te są dziełem .braci prawdv rosyj- 
skiej”. którzy postanowili walke z bolsze- 
wikami prowadzić przy stosowaniu ich 
własnych metod. 

Cecha charakterystyczną organizacji 
tej jest okoliczność. iż powstała ona i roz- 
winęła sfę w warunkach rerime'u sowiec- 
kiego. Stad też jei niezwykła konspiracyj- 
ność i olbrzymi zapas energii, z jaką czy- 
ny swe prowadzi, 

Ot. co mówią bracia prawdy rosyjskieł 
sami o sobie: 

„Na całym niezmierzonym obszarze Ro- 
sfi szerzy się ruch skierowany przeciwko 
rządowi komunistycznemu. Tem obiaśnić 
sobie należy szereg zamachów na dzia- 
łaczy komunistycznych. Pod sztandarem 
bractwa prawdy rosyjskiej powstają co- 
raz to nowe oddziały. 

Szczególnie szybko rozwijają się ode 
działy nasze w Rosii Zachodniej, gdzie w 
ciągu ostatnich 2 miesięcy zanotowano ca- 
ły szereg najrozmaitszych aktów teroru ze 
strony bojówek bractwa. 

W Mińsku bracia prawdy rosyjskiej spa 
lili centralne archiwum hfałoruskiego GPU 
Podczas pożaru wśród ludności rzucono 
hasło: „Wal żmiję w samą głowe”. 

W Turowie z inicjatywy bractwa za- 
mordowano przewodniczącego miejscowe 
go komitetu wykonawczego parti komu- 
nistycznej Sziszkina, 

Mfińskie GPU rozpisało nagrodę dia te- 
go, kto pomoże władzom schwytać tero- 
rystów antybolszewickich. 


G. O. GALLO. 


PREMJA. 


— Z meldunkiem? — rzucił zwykłe 
pytanie urzędnik policyjny przy swoim 
służebnym stole. siadając. 

— Przybyłem przed tygodniem do 
Faenzy — odparł obcy mężczyzna z tru- 
dem nad zdenerwowanięm* panując — i 
chcę panu komisarzowi coś zakomumiko- 
wać io coś zapytać jednocześnie. 

— (Coś ważnego? — spytał urzędnik 
badawczem spojrzeniem mierząc przy- 


— Być może... 

— Słucham pana. 

Położywszy czapkę na oknie, przysu- 
nął krzesło do stołu komisarza. usiadł, 
zmarszczył czoło Í mówić zaczął po chwi- 
kk pewnym i zdecydowanym głosem: 

— Druga ulica za tym rogiem — te- 
raz ulica ósmego lipca — nazywała się Via 
dei Mercanti przed dziesięciu laty, wiado- 
mo to panu, nieprawdaż? 

— Oczywiście. 

— Przed dziesięciu zatem laty, pewne 
go grudniowego poramku, o godzinie szó- 
stej przed brzaskiem więc jeszcze, mie- 
szkańcy Via dei Mercanti nagłym i nie- 
zwykłym hałasem ze snu zbudzeni zbiegł- 
szy się na ulicy ujrzeli leżącego na chodni- 
ku mężczyznę w agonii. 

Stwierdzono natychmiast. że był to 
urzędnik kanalizacji miejskiei Guido Par- 
mł. trzydziestoletni wdowiec į ojciec ma- 
łego dziecka. Sprowadzony lekarz po na- 
łożeniu opatrunku do szpiłała przewieźć 
go polecił. 

Nim zawiadomiona policja zdążyła or- 
gana swe dla przeprowadzenia Śledztwa 
do szpitala wysłać. Guido Parmi rzężą- 
cym głosem jakieś imię powtarzając po 
kilku minutach skonał. 

Wobec tego, że samobójstwo uznano 
za wykłuczone. policja zabrała się do wy- 


Wśród ludności rosyjskiej kolportuje 
słę proklamacje treści następującej: ,„Bra- 
ciom i oddziałom bractwa prawdy rosyj- 
skiej w szeregach armii czerwonej—cześć! 
Zakładajcie tajne jaczejki wojskowe i öd- 
działy bractwa. Róbcie wszystko, co leży 
w waszej mocy. by przybliżyć wielką go- 
dzinę rosyjską. W armii nadzieja Rosji“! 

Pismo emigracyjne „Słowo”. które przy 
niosło powyższą fnformacię o działalności 
bractwa prawdy rosyjskiej, donosi, że w 
myśl uchwały zarządu zjednoczon. grup 
przeciwbolszewickich Rosii Zachodniej 
wszystkie organizacje kontrrewolucyjne 
wraz ze swemi oddziałami bojowemi i te- 
rorystycznymi przeszły pod komendę 


bractwa prawdy rosyiskiej ; występować 
będą na przyszłość pod firmą: „Centrum 
zachodnio-rosyjskie braci prawdy rosyj- 
skiej”, 


Interesowne pobudki po- 
bożnego altruizmu. 


w) Do pastora kościoła Clerkenwell w 
Londynie, zgłosiła się przed paru dniami 
grupa „owieczek“ włoskich, prosząc go 
o zaniesienie w ich imieniu i na ich ra- 
chumek modłów do Boga. „Od początku 
lata leje niemal bez przerwy deszcz, co 
jest prawdziwą klęską dla całego kraju. 
Jeśli ta straszna niepogoda będzie w dal- 
szym ciągu trwała, wówczas zbiory prze 


Nieustraszeni zdobywcy óceanu. 


cm 


Angielski kapitan - lotnik Courtney, nieustraszony katastrofalnemi lotami 


z Europy do Arreryki, wystartował z Piymuth w Anglji ponad oceanem na 


na samolocie „Whale”, 


Zdjęcie nasze przedstawia kapitana Courtney w 


jego hydroplanie bezpośrednio przed startem. 


tropienia mordercy. Czy historia ta jest 
panu wiadoma? 1 

— Nie byłem wówczas w Faenzy. ale 
przypominam sobie ten wypadek. Wiem. 
że nie o samobójstwo chodziło. lecz o wy- 
soce tajemniczą sprawę. która kolegów 
mych do rozpaczy doprowadzała, tembaT- 
dziej że... 

= Żest 

— premija w sumie dziewięciu tysię- 
cy rów za wykrycie mordercy była wy- 
zńaczoną. 

— Tak jest. Oto właśnie chciałem się 
spytać. czy premia ta jest aktualna je- 
szcze 

— Owszem. Mordercy mimo usiłnego 
poszukiwania wykryć nie zdołano i wogó- 
le cała sprawa pozostaje dotwchczas za- 
gadką. 

— Ja panie komisarzu. mozę coś, nie 
coś o niej panu powiedzieć: 

Guido Parmi mieszkał, jak panu pewnie 
wiadomo. na trzeciem piętrze: ciało jego 
znaleziono pod oknamè jego mieszkania o 
trzy metry od muru. Był to wynik jego 
skoku... 

Smutny uśmiech zabłąkał sie na ustach 
mówiącego, by zmiknąć również prędko 


— Mogło to być samobójstwo: tylu 
ludzi dzień w dzień odbiera sobie życie... 


jak zawitał, 


Ale Guido Parmi samobójstwa nie popet- , 


nit, nie! Mogę to stanowczo powiedzieć, 
ponieważ... byłem przy tem. 

— Pan był przy tem. 

— Tak jest. Niech mi pan komisarz je- 
dnak jeszcze raz powie. czy wyznaczona 
premia jest aktualna dzisiaj? 

— Ależ tak, dziesięć tysięcy lirów... 

A więc... ja sam Guido Parmi'ego przez 
okno wyrzuciłem! 

— Pan!!! 

Urzędnik policji zerwał sie z krzesła i 
osłupiałe źrenice utkwił w ziemistej twa- 
rzy swego rozmówcy. 

— Niech się pan uspokoi — mówił nie- 
znajomy — i dalei słucha. Guido Parmi sko 
nał z imieniem „Anita* na ustach. Anita 


pochodzi z Lago, Anita Torti, o ile dotych- 
czas nie zmieniła nazwiska. Libero Torti 
zaś z zawodu cieśla, mąż Anity, były mąż 
raczej — to ka... 
Drżenie przebiegło po całej jego posta 
ci, jakieś oderwane sylaby usta szeptały... 
Urzędnik chciał mu szklankę wody po- 


: dać, odsunął ją jednak i dalej mówił. 


— Zupełnie zwykła. codzienna histo- 
ria. Powziąłem podejrzenie. że żona mo- 
ja, która często z Lugo do Faenzy po spra 
wumki jeździła, zdradza mmie. Śledziłem 
ja trzy razy w ciągu trzech tygodni, Za 
trzecim razem schwytałem ją na gorącym 
uczynku: Sprawdziłem mianowicie, że 
Amita poszła wieczorem do mieszkania 
Guido Parmi į tam pozostała na noc. Nie 
chcąc im tego ostatniego sam na sam psuć. 
nazajutrz dopiero. około rodziny szóstej, 
przed brzaskiem wkradłem sie do mie- 
szkania i wszedłem cichaczem do sypialni 
Parmi'ego. Byłbym si ęmoże zawahał, gdy 
by dziecko było w domu. wiedziałem je- 
dnak, że jednoroczny jego synek. którego 
przyjście na świat pani Parmi przypłaciła 
życiem, wychowuje się w domu 1. 18 przy 
tej samej ulicy u zaprzyjaźnionej z Par- 
mi'em rodziny. 

Anita Torti uciekła, dałem jej bowiem 
możność wymknięcia się — uwiedziona 
kobieta w takich wypadkach zawsze jest 
mniej winna — Parmi'ego zaś chwyciw- 
Szy za kark wyrzuciłem przez otwarte 
okno na ulicę. Poczekawszy chwilę aż od- 
głos upadającego ciałą do uszu mych doj- 
dzie, spokojnie się oddaliłem.. Z fajką w 
zębach wyglądałem tak niewimnie, że nikt 
na mmie uwagi nie zwróci. 

— Ależ to straszne., Pan jest zatem...- 

— Tak, to straszne i ia jestem morder- 
cą. Dziesięć lat z górą od tego czasu mi- 
neto. Spędziłem je daleko od kraju oiczy= 
stego, samotny, bez psa nawet. któryby 
mi przed snem dobranoc powiedział... 
Przed miesiącem pierwszy raz płakałem. 
Dlaczego? Nie wiem. Wróciłem do ojczy- 
ziły i przyjechałem tu, do Faenzy i zma- 
jomemi dzielnicami przyszedłem do ulicy 
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padną i wszyscy ludzie pozostaną bez 
chleba“. Pastor wielce uradowany tą 
troskliwością Włochów o byt kraju, obie- 
cał spełnić ich prośbę, zapytał jednak 
uprzednio ich, jaki uprawiają oni zawód. 
„Jesteśmy sprzedawcami oryginalnych 
lodów włoskich. Niechajże Bóg  ulituje 
się i pozwoli świecić słońcu, by ludziska 
przychodzili gasić swoje pragnienie u 
nas“. 


PRZYCZYNY KULTU WŁOSZEK DLA 
MUSSOLINIEGO. 


w) Wielki mistrz faszyzmu wytłuma- 
czył sam niedawno pewnemu dzienni- 
karzowi angielskiemu, czem zaskarbił on 
sobie tak gorące sympatie swoich współ- 
rodaczek. Oświadczył on wprawdzie, że 
jest bezwzględnym przeciwnikiem ruchu 
feministycznego, i że kobiety nie powin- 
ny do polityki się mieszać, ale stanął je- 
dnocześnie osobiście w obronie „płci 
słabej” i przeprowadził szereg odpowie- 
dnich reform  prawno-socjalnych. Jego, 
pomiędzy innetni, zasługą iest usianawie- 
nie specjalnego podatku od bezżennych 
mężczyzn, całkowicie przezuaczanego na 
wsparcie dla niezamożnych matek i bez- 
domnych dzieci. 


PRZYJEMNA ZGUBA. 


w) „Właściciel majątku, Piotr Schmidt. 
podaje do publicznej wiadomości, że żona 
jego, Katarzyna Małgorzata Schmidt, 
opuściła domowe ognisko, wobec czego 
on zrzuca z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność za ewentualne jej obecne postępki. 
Ten, kto Katarzynę Małgorzatę Schmidt 
najdzie, zechce ją dla siebie zatrzymać, 


"mężowi zaś w żadnym razie nie zwra- 


cać*. Oryginalną tę deklarację, zamie- 
szczoną przez nieszczęśliwego męczen- 
nika pożycia małżeńskiego w postaci 
ogłoszenia, powtórzył cały szereg dzien- 
ników niemieckich w Nadrenii. Przy- 
buszczalnie jednak, „zguba“ znajdzie się 
sama i ku utrapieniu biednego. męża do 
domu wróci. 


MAME 
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Księgarnia „CZYTAJ”, 


Łódź, Narutowicza 2. 


Mercanti. Przy wiadomym domu stanąw- 
szy spojrzałem w góre... Wszystko, 
wszystko w oczach mi stanęło... 

Na rogu placu Ring zawważyłem trzy 
dni temu chłopczynę lat dziesięciu. Ubra- 
nie na nim było podarte i brudne. oczy 
opaską przewiązane a wyciągmięta ręka 
o jałmużnę prosila. 

Przyjrzałem mu się zbliska, nie mogąc 
się osobliwemu wrażeniu oprzeć. Dziecko 
było rażąco do tamtego podobne. 

— Do kogo? l 

— Do tego, którego zabitem. Pytam 
się malca: 

— Czy jesteś od urodzenia ślepy? Ru- 
chem głowy zaprzecza. 

— Miałeś wypadek? 

— Przed czterema laty — brzmiała 
odpowiedź. 

Stojąc blisko niego widziałem iego czo- 
ło i podbródek... Tacie same.. Oczy też 
pewne musiały być do oczu ojca podobne: 
błyszczące i jak otchłań czarne. 

— Jak się nazywasz? — spytałem. 

— Remo Parmi. 

` — Ojciec twói? 

— Guido mu było na imię. 

Krew mit do głowy uderzyła. Mróz w 
członkach uczułem. Nie były to wyrzuty 
sumienia jednakże; nie... według mego bo- 
wiem zdania, dobrze zrobiłem: ale to bie- 
dne, niewinne dziecko dusze mi krwawi- 
ło... Zdawało się, że nieznajomy zemdleje, 
ale zebrawszy się w sobie z blada Śmier- 
telnie twarzą dodał jeszcze: 

— Niech pan sobie wyobrazi, że Re- 
mo Parmi wszystko to panu opowiedział 
i gdyby nie to dziecko bowiem milczał- 
bym w dalszym ciągu | powiedz pan prze- 
łożonym swoim, żeby premię jemu dali, 
iego bowiem jest zasługą, że zagadka wy- 
jaśnioną została... 

Spokojnie | bez drżenia wyciągnął rę- 
ce, gdy dwaj agenci z kajdankami doń po- 


deszii. 
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OFIARY NA POWODZIAN 
MAŁOPOLSKI. 

Wojewódzki Komitet Pomocy dla Po- 
wodzian Małopolski Wschodn. komuniku- 
je. że wszelkie ofiary pieniężme i datki na 
rzecz Komitetu Pomocy dla Powodzian na 
leży wpłacać do Banku Zwiazku Spółek 
Zarobkowych w Łodzi na konto czekowe 
nr. 1047 lub na ręce skarbnika Komitetu p. 
rejenta Kazimierza Rossmana w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 74 w godz. mię- 
dzy 5 — 7 po poł. 


Znamienne orzeczenie 
podatkowe. 


Ogólne zaciekawienie w sferach kuw- 
pieckich wywołał wyrok NajwyższegoTry 
bumału Administracyjnego w sprawie śwła 

przemyslowych 


dectw U 
podatkowy, sprawdzając pro 


Lustrator 
tokół, zaznaczył. że przedsiębiorstwo jest 
detaliczne, ate ponieważ właściciel przed- 
siębiorstwa zakupuje towar u innych wy- 
robników: i sprzedaje tylko partiami pro- 
wincjonalnym kupcom, więc kwalifikuje 
się do II kategorji świadectwa przemysto- 
wego. 

W odwołaniu kupiec powołał sie na fakf 
że trzeba: dowieść, że odsprzedaje swój to 
war kupcom, czego władza skarbowa nie 
uczyniła. 

Sprawa znałazła się w trybumałe admi- 
nistracyjnym, który orzekł, że protokół Iu- 
strach musi zawierać wyszczególnienie, na 
czem polega przekroczenie. by obwiniony 
miał możność obrony przez złożenie wy- 
jaśnień do protokółu. 

Wobec powyższego Najwyższy Trybu 
nal uchylił decyzję władz skarbowych. 


Budowa gmachu teatral- 
nego w Łodzi. 
Prace rozpoczną się już w 
przyszłym tygodniu. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie podko 
mitetu budowy teatru Miejskiego w Ło- 
dzi pod przewodnictwem p. inż. Golca. 

Uchwalono w zasadzie oddać roboty 
firmie „Paweł Hole i S-ka“ z tem zastrze 
żemiem, że sprawozdanie inżymierą archi 
tekta sprawdzi jeszcze specialna komisia, 
złożona z architektów. Uchwalono budo- 
wać komplemy gmach teatn, a więc 
wielki teabr i salę kameralną. 

Po za tem postanowiono przyśpieszyć 
pracę, która prawdopodobnie rozpocznie 
"się w pokiedziałek przyszłego tygodnia. 
Na piątek bież. tyg. postanowiono zwołać 
pełny komitet budowy teafru w Łodzi. 


Radjotelegraf Warsza- 
wa— Osaka. 


Połączenie komunikacyjne 
z Japonią. 


Wobec otwarcia regularnej komunika- 
cit radjo-telegraficznej pomiędzy Polską í 
Japonią, Ministerstwo Poczt poleciło, aby 
codzienna wymiana korespondencji mię- 
dzy Polską i Japonią odbywała się pomię 
dzy godziną 4 a 5 po pol. 

Warszawska stacja radjo-telegraficz- 
na mie komunikuje się bezpośrednio ze 
stolicą Japońnji — Tokio, lecz z miastem 
Osaka, które od siebie kieruje korespon- 
dencję w głąb kraju. 


NIEMIECKA ORJENTACJA. 


Wczoraj do jednej z większych firm 
łódzkich nadszedł list z Importowej Agen- 
tury Komisowo-Fandlowei w. Amsterda- 
mie (Holandja) pod charakterystycznym 
adresem. 

List ten z miesięcznem wprawdzie o- 
późmieniem, ku wielkiemu zdziweniu adre- 
sata, doszedł do rąk jego jomimo, że na ko 
percie obok nazwy firmy widniał napis 
„Lodz, Czechosłowacja. 

Adres ten najwymowniej świadczy © 
tem, że Holandczycy nie wiedzą, gdzie le- 
ży Łódź, skoro pisza pod adresem Czecho 
słowacji 6) 


„KURIER LOUŁRU. — WIOTER. 


WIOTEK. Ee > WIZEN 


a _T9ZT. TON. 


Łódź bez chleba. 


Caie kw: mobów potępia sabotaż właścicieli piekarń 


Władze państwowe 


Nad Łodzią zawisła groźba strajku pie 
karzy. 

Zjawiska tego nie można osadzić ina- 
czej. jak tylko jako usiłowanie steroryzo- 
wania władz į wymuszenia zgody na te 
sławki cenńnikowe za chleb, jakich wbrew 
kalkulacji kupieckiej domagają się pieka- 


ze. 
Zamach ten musi być zdecydowanie od 


party. A 

Celem obiektywnego oświetlenia zatar 
gu, zwołał p. wicewojewoda dr. Lewicki 
w dniu wczorajszym konierencię prasową 
na której zaznajomił przedstawicieli pism 
ze stanowiskiem władz. 

Szkoda tylko, że nie wszystkie redak- 
cie okazały zainteresowanie tak żywotną 
dla miasta sprawą, jaką jest walka o ceny 
pieczywa, regulujące wysokość zarobków 
i wpływające na ceny wszystkich prawie 
artykułów RE POREUS 


Rząd, zdając Kobie ORE z doniosłoś- 
ci stosowania odpowiedmiet polityki zbo- 
żowej. doprowadzi! do zniżki ceny żyta 0 
20 proc. 

Wprawdzie nie zdołano jeszcze obniżyć 
cen mąki do tego poziomu, jednakże róż- 
nica poważmie się zaznaczyła, co w kon- 
sekwencji musiało doprowadzić do rewizji 
cen pieczywa. 

Na posiedzeniu komisii magistrackiej u- 
stałono głosami wszystkich obecnych z 
wyjatkiem 2 piekarzy którzy demonstracyj 
nie opuścii sale — cenę mąki żytniej w 
hurcie na 60 gr., w detalu ma 66 gr. za klg.. 
mąki pszennej — w: hurcie 80 gr., w detalu 
88 gr., klg, bułek 1,20.-zł. 

Podkreśli ćnależy, że w kalkulacji tych 
cen brali udział piekarze. 

Tymczasem zaczęły działać inne siły. 

W piśmie do Magistratu, zredagowańem 
4 formie ultimatum, sprzeciwiają się pie- 

karze ustalonym cenom, żądając dania im 
zadowalającej odpowiedzi do godz. 12 dn. 
A b. m, w przeciwnym razie grożą straj- 

iem, 

Jak się okazuje walka o zmiane cen jest 
tylko pretekstem. Chodzi tu o całkiem co 
innego. 

Wiadomo i rozporządzeniem rządu 
wprowadzono wypiek chleba z 65 proc. 
mąki. (Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie za miesiąc). 

Krok ten uzasadniony jest nietylko 
względami natury czysto ekonomicznej, 
lecz przedewszystkiem względami higjeni 
cznemi. 

Mąka 65 proc. zawiera największą ilość 
pierwiastków odżywczych— nie pozwała 
na przeróżne kombinacje wypieku, fabry- 
kowamie różnorodnych „gatunków* pie- 
czywa i śrubowanie cen. 

Dotychczas do mąki 62 proc. dodawa- 
no gorsze gatumkl i z tego wypiekano 
chleb. Wykorzystuiąc nieświadomość mas 
zapoczątkował niektórzy piekarze kłam- 
liwa agitacie rzekomo w obronie spożyw- 
ców. twierdząc. że rząd chce ludności na- 
rzucić gorszy chleb! 

W to chyba nikt poważny nie uwierzy! 

Akcja ta przeciw standaryzacji gatun- 
ku mąki chlebowej 65 proc. jest skazana na 
niepowodzenie. 

Zaznaczyć jeszcze należy. że na posie 
dzeniu komisji Magistrackiej ustalono ceny 
chleba, biorąc pod uwagę cenę żyta w wy 
sokości 43 zł., która obecnie spadła do 39 
zł. 40 gr. za 100 kig. 

Na wypieku chleba osiągaija piekarze 
zysk w wysokości 30 proc. brutto. 


Władze mają dość środków do złama- 


Ee CZA 


Podziękowanie 


Niniejszym dziękuję tą drogą Stra- 
ży Ochotniczej w Pabjanicach oraz 
Straży ze wsi Górka Pabjanicka za 
uratowanie gospodarki mojej, 
czemu spaliła się tylko stodoła. 


Mo Kenning 


Karnyszewice. 


dzięki 


przystępują do energicznego przeciwdziałania. 


nia strajku piekarzy. Nie zachodzi obawa 
co do braku chleba. Kooperatywv i inne 
źródła zaopatrzą Łódź w chleb. 

y zatarg jest jeszcze jednem u- 
zasadmieniem konieczności zbudowania 
miejskich mechanicznych piekarń. do cze- 
go w krótkim czasie dojść musi. (hp) 


SANKCJE KARNE. i 
Wczoraj rozpoczął się sabotaż pieka- 
rzy, którzy wbrew zarządzeniu nie chcą 


wypiekać chleba z 65 proc. maki 1 zam- 
knęli swe piekarnie. 

Władze administracyjne w myśl przy- 
sługującego im prawa, sporządzać będą 
protokóły przeciwko piekarzom za maga- 
zymowanie mąki (sakncje 3 tyg. aresztu i 
grzywna do 10 tys. zł.) 

Niezależnie od tego w wypadku prze- 
dłużenia się strajku piekarzy przedsięwzię 
te zostaną energiczne kroki zapewniające 
miastu pieczywo. (b) 


1 areny przedwnowcze) da Radą asii. 
Gorączka akcji ogarnęła wszystkie stronnictwa 
i ugrupowania. 


WIEC CHRZEŚC, DEMOKRACJI 

W dniu wczorajszym w sali Domu Lu- 
dowego przy ul. Przejazd 34, odbył się 
wielki wiec przedwyborczy Chrześcijań- 
skiej Demokracji, na którem przemawiali 
senator ks. Albrecht, poseł Chacfński, po- 
set Harasz, wiceprezydent Giroszkowski, 
ławmik Kułamowicz i inni. 

Mówcy omówili szczegółowo sprawę 
dotychczasowej działalności Masisńratu 
m. Łodz] oraz zapoznali zebranych z wy- 
nikami wyborów w innych miastach o- 
raz z działalnością innych samorządów 
miejskich. 

Wiec był tak ofbrzymi, że sala nie po- 
mieściła wszystkich słuchaczy. (u) 


WCZORAJSZA OGÓLNA KONFEREN- 

CJA CZŁONKÓW N.PR. i Z.Z.P. 

W dniu wczorajszym odbyła się ogól- 
ma konferencia NPR. i Z.Z.P. i prezy- 
dium Robotniczego Komitetu Wyborcze- 
go, w sali przy uł. Gdańskiej Nr. 40. 

Na komferencji tej powzięło cały sze- 
reg uchwał, siwy, słę agitacji przed- 
wy į. 


NIEJEDNOLITOŚSĆ W ZWIAZKU NAU- 
CZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH. 
= Wobec zbliżających sie WYRY do 
Rady Miejskiej. wśród członków Związ- 
kir Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszecimych powstały trzy ugrupowania: 
jedno daży by głosować na P.P.S., dru- 
gie na N.P.R.-lewicę, zaś trzecie na obóz 
majowy t. i. ea Bick pracowmiczo-robotni 
czy ziednoczonych organizacji dla uzdro- 

wienia gospodarki miejskiej. 

Wobec miejednolitego stanowiska człon 
ków, wyłoniono tymczasowy komitet wy 
borczy, który rozpocznie pertraktacje z 
odpowiedniemi ugrupowaniami w sprawie 
przyłączenia się i wvstawienia kandyda- 
tur na radnych z pośród nauczycieli. 

Niektórzy członkowie zażądali, by da 
no wolną ręke członkom związku w cza- 
słe glosowania: (ui 


, CHRZEŚC. ZWIAZEK NAUCZ, SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. 

,. Chwześciiański Związek Namczyciel- 
stwa Szkół Powszechrych postanowił 
wziać udział w czasie wyborów: do Rady 
Miejskiej zZ jedną z grup narodowych. 
W spraw le powyższej nastąpi ostateczna 
decyzja po odbytem zebraniu wspommia- 
nego związku, (u 


KAŻDY KI] MA DWA KOŃCE. 

Jak wiadomo, P. P. S. rozpoczęła agi- 
fację. przedwyborczą przez wyświetlanie 
filmu, iustrującego gospodarkę miejską w 
Wiedniu pod rządami socialistów, 


Stronnictwa inne dziwią. się bardzo, 
dlaczego P.P.S. nie zdobyła się na sfilmo 
wanie gospodarki miejskiej jakiegoś mia- 
sta w Polsce, gdzie również rządzą pepe- 
sowcy, jak: w Kaliszu, Pabjanicach i I1- 
nych miastach. 

Wobec powyższego stronnictwa te 0- 
bechie starają się ze swej strony stitmo- 
wać gospodarkę socjalistyczną m. Kalisza 
lub Pabianic, ewetualnfe innego jak'egoś 
miasta, by w ten sposób przedstawić 
wyborcom stan rzeczy faktyczny, gdyż 
niektóre miasta pod rządami socjalistów 
znajdują się w opłakanym stanie pod każ- 
dym względem. Jedno ze stronnictw łódz 
kich stara się wyzyskać w celach agita- 
cyjnych gospodarkę miejską m. Pabjamic 
oraz aferę ławnika Pluskowskiego, który 
wszedł do magistratu z ramienia P.P.S. 


'NOWA PARTJA POD NAZWA „WOL- 


NOŚĆ“, 

Jak się dowiadujemy, na terenie m. 
Łodzi tworzy się nową partia polityczna 
pod n. „Wolność“, której ceniirala zmaj- 
dować się będzie w Warszawie. Na cze- 
le tej partji stoi znany ze swych odczy- 
tów, redaktor tygodnika „Po Wolność“, 
Wieniawa - Długoszowski. 

Tworzeniem oddziału tej partji na, te- 
renie m. Łodzi zajat się dotychczasowy 
kolporter wspomnianego tygodnika nië- 
jaki Raich, który już w ub. niedzielę za- 
bierał głos w imieniu tej partii w ozasie 
dyskusji ne wiecu Niezależnych Socjali- 
słów. u 


P.P.S.-lewica MARZY O ZWYCIĘ- 
STWIE. 

P.P.S.-lewica (komuna) już ma ułożo: 
ną listę osób kandydujących do Rady 
Miejskiej. 

Dotychczas wiadomo mam jedynie, z 
których fabryk wybrano fych kandyda- 
tów. jednak nazwisk ich jeszcze nie po- 
siadamy. 

Wyżej wspommiana partia nawet upa- 
fruje już kandydatów na ławników. 

Niektóre osoby wyraziły swą zgodę 
ua tę propozycję, jednak uzależniają to 
od wyniku wyborów. gdyż możliwem jest 
że lista ta może być umieważniona. (u 


KONFISKATA TRZECH PŁAKATÓW 
P.P.S.-LEWICY, 
_. P.P.S-lewica już trzykrotnie wydru- 
kowala odporwiednią ilość plakatów, zapa 
wiadających zebrania przedwyborcze. 
Władze odmośne nie zezwoliły na t- 
rządzenie tych zebrań, jak również nia 
zgodziły się na treść tych afiszów, we 
bec czego pomiee „legły konfiskacie 


Krzyż ATE oficerskiej. 
Nowe odznaczenia w rocznicę konstytucji majowej. 


W kołach wojskowych rozeszły się 
pcgłoski, że niebawem ma być wprowa- 
dzone nowe odznaczenie specjalnie dla 
oficerów pod nazwą „Krzyż służby ofi- 
cerskiej . 

Dotychczas wojskowi, tak oficerowie, 
jaki podoficerowie, prócz orderów za za- 
sługi bojowe: „Virtuti Militari" i „Krzyż 
Walecznych”, odznaczani byli iakże 
„Krzyżem Zasługi”, a w wyiątkowych 
wypadkach oficerowie orderem „Odro- 
dzenia Polski". 


Wal Nowe odznaączemie ma mieć charakter 
więcej powszechny, gdyż nadawane bę- 


a A wierną służbę po przesłużeniu 
Pierwsza lista odznaczonych „Krzy* 
żem zasługi oficerskiej“ przez Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej ma się ukazać w dniu 
3 maja 1928 r. i odtąd co rok w tę rocz- 
nicę krzyż ten będzie nadawany. 
10: 


Z SEKCJI BUCHALTERÓW. 


Sekcja Buchalterów przy Zwiazku Han 
dlowców. Polskich, Piotrkowska 108, za na 
szem pośrednictwem informuje, że w 
czwartek każdego tygodnia odbywają się 
wieczory dyskusyjne. 

Początek o godzinie 8 wieczorem. 


ez 
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„KIPIER ŁÓDZKI*. — Wtorek. 13 września 1927_roku. 


U PROGU ROKU SZKOLNEGO 


pa: QI 


„Pro publico bono et pro salule Reipublicae” 


Księża prefekci do społeczeństwa. 
Z Zarządu Związku Diecezjalnych Kół Księży Prefektów otrzymaliśmy następującą odezwę: 


Z Zarządu Związku Diecezjalnych Kół 
Księży Prefektów otrzymaliśmy następu- 
jacą odezwę: 

„Bóg nas powołał do współpracy nad 
wychowaniem nowych pokoleń. Ciąży 
na nas obowiązek jeden z naitrudniej- 
szych i najbardziej podstawowych. Mto- 
dzież bowiem to przyszłość: to rozkwit 
albo upadek narodu! Tem wielkiem za- 
daniem obarczeni zwracamy się do spo- 
łeczeństwn haszego, w chwili zaczęcia 
nowego roku szkolnego, z prośbą ser- 
deczną, w imię Boga i Oiczyzny, o nie- 
utrudnianie nam pracy; owszem — o pO- 
moc jak największą! 

Dotąd nie zawsze mieliśmy jej, ile 
trzeba; a co gorsza. wiele czynników 
bruździło nam w usiłowaniach naszych. 
Rezultaty już są! Młodzież nasza uko- 
chana, nadzieja przyszłości, psuje się 
nam z roku na rok coraz więcej. Gdzież 
dawny patrjotyzm jej? _Partyjnictwo 
lub obojętność u wielu zajęły jego miej- 
sce. dzie ukochanie wiedzy i cnoty? 
Chęć zrobienia karjery i użycia są dziś 
ideałami znacznej części młodzieży. Obe- 
cnie tak często nie myśli się o Bogu, 
wątpi o nieśmniertelności duszy, o spra- 
wiedliwości bezwględnej, o wszelkich 
ideałach, Carpe diem — korzystaj z 
chwili! — oto najpopularniejsze dzisiaj 
hasło wśród młodego pokolenia. Obija- 
wem jego: ordynarność, wyuzdanie, a 
nawet nieraz i zbrodnia u chłopców; za- 
nik wstydu i delikatności uczuć u dziew- 
cząt. A często najwyższym ideałem — 
plaża i sport! 

Gdzież przyczyny zła? Wiele ich! 
Wojna miniona ze swą zwykłą psychozą. 
Przycichłe już przeważnie gdzie indziej, 
ale u nas kołaczące się jeszcze kierunki 
antyreligijne życia i wiedzy. Bardzo na- 
wet potrzebne dla kraju, lecz nie zawsze 
trafnie przeprowadzane, przeszkolenie 
wojskowe. Powierzchowna tylko albo 
żadna praca nad wyrobieniem charakte- 
TU, nad ukochaniem szczerem ludzi i Bo- 


ga. Brak wszelkiej karności i poczucia 


zasad etycznych w społeczeństwie. Pla- 
ga zgorszenia, która jak potop zalewa 
nas, płynąc: z książki, teatru, kina, za- 
baw, z propagandy sekciarskiej, a nawet 
nieraz i z rodziny. 

Co czynić? Czyż opuścić ręce i dać 
się zalewać złu? Lekomyślnym nasz 
Naród bywał, do przeżytych jednak, Bo- 
gu dzięki, jeszcze nie należy. Co czynić? 
Nie dać się złu! 

Też dzieje nasze to szereg bohaterstw. 
lleż to razy zdawało się, że już toniemy, 
że już po nas. W ostatniej chwili prze- 
cięż zrywał się Naród i ocalenie Bóg 
dawał. I obecnie dał nam Bór wolność, 
a my dajmy pracę dla przyszłości! Uprzy 
tomnijmy sobie żywo myśli przewodnie 
„Trylogii“ nieśmiertelnej Sienkiewicza. 
'A przedewszystkiem nie zapominajmy, 
czego nas uczy i od nas wymaga nasza 
Boska Ewangelia. 

Rzucamy w imię dobra ogólnego — 
pro publico bono et pro salute Rei publicae 
— i dla pożytku kraju, a nie dla czczej 
krytyki i siania rozterki, garść myśli ku 
rozwadze i uwzględnieniu. 

Niech nasz Rząd przedewszystkiem 
zechce wychowanie młodzieży oprzeć 
wyraźnie i mocno na zasadach prawdzi- 
wie katolickich. „Polonia semper fidelis!“ 
— woła przyjaciel Narodu naszego. 
Ojciec św. — Pius XI. Niechże to stanie 
się rzeczywistością! Wolność przeko- 
nań osobistych szanujemy, lecz jeśli Rząd 
ma prawo wzbraniać nauczycielowi pro- 
pagandy pewnych haseł politycznych w 
szkole, niechże wzbroni propagandy bez- 
wyzianiowości. — Jeżeli są między ną- 
uczycielstwem polskiem ludzie, co nie 
chcą wierzyć w Boga i Chrystusa nie 
uznają, niechże z wierzeń tych nie obdzie 
rają dzieci polskich! Jeśli kto sam za- 
slepł duchowo, niechże nie oślepia innych. 
Cóż postawić mogą ludzie antyreligijni na 
miejsce Boga iako podstawę etyczną ży- 
cia? W imię Polski niech zastanowią 
się!! 
CW świecie rozumu toczy się walka od- 
wieczna: za i przeciw Bogu. Ścierają 
się hipotezy — prawdy się godzą. Wie- 
dza prawdziwa z Wiarą prawdziwą 
nigdzie się nie kłócą, owszem doskonale 
godza się. Chrześcijaństwo prawdziwe 


ani jednego dogmatu nie musiało odwoły- 
wać w imię nauki! Najwięksi uczeni by- 
li prawie wszyscy wierzącymi. | znów 
Sienkiewicz prawdę napisał: „Bierze 
licho wszystkie stare i nowe systematy 
filozoficzne, a Msza św. po staremu się 
odprawia“. Niech się uczeni kłócą o 
hipotezy, jeśli myśl ludzka spokoinie na- 
przód iść nie potrafi; ale niech w szkole 
polskiej. w imię dobra Ojczyzny, nikt nie 
podaje hipotez na pewniki i niech się nie 
zjawia książka zła, któraby podrywała w 
duszy młodzieży tę Wiarę Bożą, co nas 
sama jedna w ciągu stuletniej niewoli 
krzepiła. 

Szkoły polskie są międzywyznanio- 
we, stąd też Religja katolicka niema w 
nich zasadniczego wpływu na wychowa- 
nie młodzieży. Drukowane dotąd pro- 
gramy ministerialne jako podstawę wy- 
chowania wymieniają różne gałęzie wie- 
dzy, odpowiednio do typu szkoły, nigdy 
przecież religji. wiczenia sportowe i 
wszelkie inne obchody miewają zazwy- 
czaj pierwszeństwo przed życzeniami re- 
ligii. Wprawdzie mamy nakaz nabo- 
żeństw i praktyk religijnych, ale przy 
duchu nieraz antyreligijnym choćby czę- 
ści personelu i podręczników, oraz przy 
wyznaczeniu ks. prefektowi roli tylko 
nauczyciela-specjalisty, powiedzmy sobie 
jasno: szkoła polska obecna bardzo czę- 
sto prawdziwie katolicką nie jest; a by- 
wa obojętna i nawet czasem wroga re- 
ligii. Młodzież ze szkół naszych nie wy- 
nosi przeważnie ducha szczerze katolic- 
kiego. Robota przeciw religii, choć po- 
woli, idzie naprzód. — Rzeczą społeczeń- 
stwa: naszego wiedzieć o tem i przeciw- 
stawić się temtu: 

Mało nas! Dwadzieścia parę milio- 
nów zaledwie przeciw dwustu milionom 
wrogów ościennych. Każde więc dziec- 
ko polskie musi być obrońcą ziemi swo- 
jej. Słusznie też szkoła polska ma kształ 
cić umysł i ciało wyrabiać; ma uczyć 
„imać się korda“, bo „strzeżonego P. Bóg 
strzeże!“ Do tego przecież, aby mężnytm 
i sprawnym być żołnierzem, nie trzeba 
wyzbywać się ani wstydu, ani czystości 
uczuć. Prawdziwe bohaterstwo właśnie 
zwykło chodzić z nimi w parze. Nieste- 
ty, przy wojskowem przeszkoleniu obe- 
enie mieliśmy wypadki wielkiej trywial- 
ności i nawet cynizmu. Żądamy przeto 
tworzenia obozów letnich specjalnie 
szkolnych i prawa ingerencji władzy 
szkolnej i duchownej w te szczegóły życia 
hufców przeszkolenia, które nie dotyczą 
techniki wojskowei. 

Młodzież nasza przynosi do szkoły 
dużo różnych pierwiastków charakteru. 
Jakżeż często słyszymy skargę, że dziec- 
ko w szkole rozpuściło się lub nawet ze- 


psuło! Zarzut, niestety, bardzo często 
słuszny. Szkoła nasza obecnie prze- 
ważnie uczy, lecz nie wychowuje. 


Ukształcenie charakteru dziecka polskie- 
go, przyszłego obywatela kraju, mniej 
bywa cenione od całego szeregu innych 
potrzeb państwowych i za mały nato kła- 
dzie się nacisk. Szkoła polska, choć ma 
tu i owdzie już regulaminy pisane, nie 
wyrabia poczucia karności. Społeczeń- 
stwa życie i sam Bóg — nagradzają i 
karzą: szkoła nasza w rzeczywistości 
toleruje czesto zasadę bezkarności, nie- 
życiową i niepolską! To też młodzież 
rozpuszcza się i żyje obecnie za swobo- 
dnie i zjawiły się wśród niej czyny i 
zbrodnie, których młodzież polska dotąd 
nie znała! — Stara zasada nasza, choćby 
najbardziej nowocześnie pojęta: „Gdzie 
niema kary, tam niema i miary“ — Spraw 
dza się w całej pełni. Cóż na to władze, 
rodzice i organizacje społeczne? 

W imię słuszności zaznaczamy, że nie 
wszystko już się popsuło. Są rodziny w 
Polsce, co wzorowo chowają dzieci. Są 
szkoły, co usiłują bronić i kształcić dusze 
młodzieży. Cóż, kiedy samo życie spo- 
łeczne u nas idzie przeciw nim. Książka 
polska, niegdyś zakazana i tępiona, która 
nas dawniej tylu cudnych uczyła rzeczy, 
czegoż uczy dziś? Pesymizm i porno- 
orafja — to jej obecnie przeważna treść! 
Rozpacz chwyta nieraz rodziców myślą- 
cych i nauczycieli uczciwych, jak dać w 
ręce młodzieży tę lub inną książkę pol- 
ską? Lecz wielu nowszych pisarzy na- 
szych to nie wzrusza. Zapatrzeni w chi- 


merę czystej sztuki lub w prawo popytu 
i podaży, tworzą na szkodę Narod swe- 
go. — Wielcy gorszyciele, bo dał im Bóg 
iskrę talentu, a oni jej nadużyli — bywają 
przecież sławieni jako zasłużeni dla Na- 
rodu! Książka polska i dziennik polski 
stają się nieraz bezecne! 

Teatr polski — ten, skąd kiedyś je- 
dynie po za Kościołem padało słowo pol- 
skie publicznie. Teatr polski — co nam 
tak pięknie umiał przypominać świetną 
przeszłość naszą i uczył kochać co swoje 
i wielkie, co umiał nawet tak serdecznie 
chłostać i poprawiać; nasz ten polski 
teatr jakże często plami się obecnie bez- 
wstydem. A jakie hasła padają ze sceny 
polskiej! I to ma być rozbudzanie piękna 
i artyzmu w Narodzie? Rezultat jest. 
Nie wydało to wprawdzie żadnego geniu- 
Sza w sztuce, „lecz tłum tłoczy się i 
klaszcze, a życie — splugawiało. Nie- 
szczęśni, zapominamy, że upaść mógł na- 
ród nawet wielki; ale zginąć musi naród 
nikczemny! Piękne hasła wielkich rò- 
mantyków zgasły. Na życie patrzy się z 
punktu zwierzęcego. Młodzież to widzi i 
tem się przejmuje. Obywatele  rozumni, 
polki uczciwe, cóż wy na to? 

Popularyzacją sztuki miały być kina, 
a stają się najczęściej jakoby publicznemi 
szkołami rozpusty i zbrodni! Właścicie- 
le większości kin, na szczęście nie Po- 
lacy przeważnie, to szkódnicy społeczni 
najgorszego typu. Jeżeli inne zbrodnie 
społeczne prawo surowo karze, czemu 
niema kary również surowej na właści- 
cieli złych kin? Dla wiełu z tych ludzi 
nic niema świętego. Kasa i zysk — to 
ich bożek; tysiące splugawionych istnień 
i zbrodni spełnionych — to ich owoc. 
A magistraty polskie patronują temu! 
Władze kontrolują, patrzą i milczą! Spo- 
łeczeństwo toleruje! 

Do szeregu rozrywek i zabaw życio- 
wych należą tańce. Obecnie tańce nie są 
echem pięknych prastarych zwyczajów 
różnych ludów, jak to zazwyczaj dotąd 
bywało. Dawne tańce odsłaniały nam 
życie i usposobienie, słowem duszę, da- 
nego narodu. Stąd każdy naród miał je 
swoje i on jeden naprawdę umiał je tań- 
czyć. Miał je i ma je dotąd i narów nasz, 
a pożyczał sobie nieraz i od innych kultu- 
ralnych narodów. Obecne tańce nie są 
objawem kultury, lecz zwyrodnienia i 
dzikości. Wyszły przeważnie z nor i 
jaskiń brudu moralnego lub dzikich 
puszcz w różnych krajach. W ojczyźnie 
ich wstydzą się ich najczęściej, na obczy- 
źnie jednostki rozwydzone naśladują je. 
Tyle już o tem powiedziano i napisano, że 
dla rozumnych i uczciwych wystarczy, 
a dla innych stracony czas. Dla rozwagi 
jednak czynników poważnych podkreśla- 
my, że obecne tańce przy ubiorach obe- 
cnych są prostą i łatwą drogą do ze- 
psucia. Sapienti sat! 

Nawet rzeczy poważne i święte stają 
się dziś polem do szerzenia zła. Polak i 
katolik to do niedawna bywały u nas 


Ziemia dla polskich 


Pół miljona hektarów 


Przed niedawnym czasem przyjechał 
z Peru jeden z najwybitniejszych znaw= 
ców stosunków emigracyjnych. delegat 
rządu p. Kazimierz Warchałowski. Zdo- 
łał on uzyskać od rządu peruwiańskiego 
przyznania znacznych obszarów. leżących 
w dorzeczu Amazonki, wzdłuż brzegów 
Ucayali, obejmujących 500 tys. ha. Zie- 
mia ta jest bardzo urodzajna i można na 
niej uprawiać trzcinę cukrową, banany, 
kawę. kakao. bawełnę, drzewo kauczu- 
kowe, wszelkie owoce strefy gorącej. 

Z tych pół miljona hektarów 150 tys. 
ha jest przeznaczona na sprzedaż, a po- 
została część została p. Warchałowskie- 
mu przydzielona wzamian za obowiązek 
osadzenia tam w przeciągu 4 lat tysiąca 
rodzin kolonistów. Plan kolonizacji tere- 
uu jest w ten sposób skonstruowany, iż 
osiedla będa zakładane tuż przy rzece. 
dzięki czemu będzie zapewniony zbyt pro- 
duktów. 7 

Rzeka Ucayalí jest spławną rzeką, a do 
stolicy departamentu, w którym znajduje 
Się ta koncesja zwana Iquitos, dobijają 
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syttońimy zwykle, A mimo to Polska 
przygarniała gościnnie, póki mogła, 
wszystkich, komu w ojczyźnie wlasnej 
źle było. Wywoływało to czasem pewne 
richrzenia religijne i sekciarstwo, duci 
narodu jednak zawsze brał górę. Obe- 
cnie jest inaczej! I nawet do dzieci pol- 
skich, które przecież odznaczają się taką 
szczerą i serdeczną religiinością, dziś już 
dociera sekciarstwo. Agitacja rozwija 
się wprost nieraz w szkołach lub organi- 
zacjach różnych, a starsi milczą albo, co 
gorszą, przyklaskują. Jak się to robi pod 
stępnie a sprytnie, za przykład niech po- 
służy głośna, bo przez papieża i bisku- 
pów potępiona wyraźnie, znana u nas Y. 
M. C. A. czyli Stowarzyszenie Młodzieży 
Chrześcijańskiej (protestanckiej) w Ame- 
ryce Północnej. Rodzice polscy, bronili- 
ście swe tak wytrwale od wynarodowie- 
nia, brońcież je niemniej gorliwie od utra- 
ty wiary naszej starej! 
„_ Została nam jeszcze do omówienia ro- 
dzina polska, ta arka miedzy dawnemi i 
nowemi laty, to źródło dawniej cnoty i 
tężyzny narodowej. O quam mutata ab 
illa! Co się nieraz obecnie z rodziną pol- 
ską dzieje?  Jarzmo zepsutych cie- 
miężców wycisnęło piętno swe i na niti, 
a okazało się to, skoro w kraju i w życiu 
swoboda się rozwinęła. Protestanckie 
rozwody i rozpusta moskiewska jak po- 
wódź zalały nasz kraj! Ci z ojców pol- 
skich, co w słowach często są Katonanii, 
a w czynach swoich użyciu hołdują: ile 
się da — to plaga straszna życia naszego. 
Ta podwójna moralność: jesteś dziec- 
kiem — to spełniaj, a wyrośniesz == to 
zobaczysz — jest zabiciem wsze!kiej mo- 
ralności i okaleczeniem raz na zawsze 
duszy dziecka. Ten szczyt zarozumiało- 
ści ślepej, że etyczne zasady i praktyki 
religji są potrzebne tylko dla niektórych 
— to najprostsza droga do, zupełnej 
anarchii zasad. Stąd właśnie plynie owa 
połowiczność i bezsilność poczynań życio 
wych naszych i spolecznych. A te z 
matek naszych i sióstr Polek, co strojem 
swoim gorszą otoczenie i córki swe od 
dziecięcych lat uczą obnażać się, ile tylko 
policja pozwoli, bo z etyką zwykle rzad- 
ko się liczą — czy zasługują na miano 
dobrych obywatelek? Wyzbywanie się 
wstydu przez niewiasty nasze jest prze- 
cież największem źródłem “padku meral- 
nego. I to wszystko dzieje się u nas — 
w Polsce! Hańba to we własnej rodzi- 
nie! A ci polscy inteligenci "'e chcą ro: 
zumieć. że rozbicie rodziny w  iakimś 
kraju, to zabicie danego narodu. 

Dług: szereg przykrych rzeczy wy: 
liczytiśmry. Czynimy to z całą rozwagą `t 
poczuciem odpowiedzialności, a zarazem 
i bólem ogromnym. Przyznać też mū- 
simy, że i my może nie zawsze i nie 
wszyscy staliśmy na wysokości zadania. 
Toć i my jesteśmy synami tegoż Narodu. 
Jego chluba naszą chlubą; Jego siła i roz- 
kwit naszą siłą i rozkwitem; Jego hańba 
byłaby naszą hańbą; więc tchórzłiwie 
milczeć nie możemy. Ufamy, że głos ten 
nasz serdeczny nie przebrzmi bez echa. 
Obywatele mądrzy i uczciwi zastanowią 
się, że gore! Rodzice katoliccy i organi- 
zacje społeczne rozwiną haczność i ener- 
gię w czynach. I da Bóg, że zło się skur- 
czy. Młodzież ocalimy, a przez nią i krai 
nasz wzmocnimy. Tak nam dopomóż 
Bóg i wszyscy uczciwie myślący! 

Zarząd Związku Diecez. Kół 
K Ks. Prefektów. 
Warszawa — wrzesień 1927 r. 


osadników w Paru. 


na rzecz kolonizacji. 


wielkie oceaniczne statki. Prócz tego jesi 
przewidziana komunikacia lotnicza pomię- 
dzy lquitos a stolicą Limą. 

Prof. Warchałowski jest przekomany, 
iż na tym obszarze kolonizacji polskiej 
znajduje się i nafta, 

Celem postawienia kolonizacji na od- 
powiednim poziomie zakłada prof. War- 
chałowski konsorcjum z suma 300 tys. dol. 
Najmniejszy kłopot ma prof. Warchałow= 
ski z kwestią osadników, ponieważ obec- 
nie już otrzyma! bardzo liczne zgłoszenia. 
Może on jednakowoż zużytkować narazie 
tylko ludzi. którzy znosza dobrze klimat 
podzwrotnikowy. Obszar przyznany ko- 
PER potskiej jest tak duży, jak Górny 
Slask. 
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Pamietajcie o inwalidach 
wojennych! 
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URI 


W dniu 11 września r. b. zmarł po krótkich 


EU 


„KURIER ŁÓDZKI“. — Wtorek, 13 września 1927 roku. 
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lecz ciężkich cierpieniach 


a.Tp. 


GENJUS 


Inż. Chemii 
Vice dyrektor oddz. Wykończalni fabryki Sp. Akc. I. K. Poznańskiego. | 


W zmarłym straciliśmy zacnego współ-kolegę pracy, cieszącego się naszym szacunkiem i poważaniem, o którym pamięć 


'w sercach naszych na długo zachowamy. 


Cześć Jego Pamięci ! 


Z TRAEGER 


Dyrekcja Zakładów Fabrycznych 


Sp. Akc. I. K. Pozn 


W dniu 11 września r. b. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 


EUGENJU 


anak 


t 


ego w Łodzi. 
mE z A 


SŻ TRAEGER 


Iinż.-Chemji 
Vice dyrektor oddz. Wykończalni naszych zakładów fabrycznych. 


W zmarłym straciliśmy sumiennego i fachowo uzdolnionego pracownika, o którym pamięć na dłago zachowamy. 
Rada Nadzorcza i Zarząd 


Cześć Jego Pamięci 


P! 


R AyrA 


2% . ASA 
W dniu 11 b. m, przesłużywszy w straży 25 lat, zmarł śmierci 
| tragiczną na posterunku nasz nieodżałowany druh dziesiętnik 


MU” 
akób Bąk 


zmarłym traci straż gorliwego druha i szczerego kolegę, 
, Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 13 b, m. o godz. 4 po poł, 
ze szpitala miejskiego na cmentarz ewangelicki, 


Pabjanicka Ochotnicza Straż Pożarna. 


przeżywszy lat 61. 


Pabjanice, dn. 12 września 1927 r, 


SPORT STRZELECKI W STRAŻY 
OGNIOWEJ. 

Wczoraj odbyła się odprawa naczelni- 

ków straży ogniowej rejonu aleksandrow- 

skiego, na której postanowiono wprowa- 


dzić kurs wychowania fizycznego dla o- 
ficerów straży rejonowej, poprzeć budo- 


wę strzelnicy j zaprowadzić sport strze- 
lecki w aleksandrowskim rejonie straży 
pożarnej. 

Obecny na odprawie porucznik Wos- 
kowicz obiecał komendantowi straży, że 
obejmie kierownictwo kursu. 


Fzaj UE 


ał 


Kugenjusz Traeger 
Inż. Chemik 


Sp. Rkc. I. K. Poznańskiego w Łodzi. 
Zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach dn. 11 września 


Pokój Jego cieniom. 


Urzędnicy, Majstrowie, Drukarze, 
Rytownicy i Ekspedjenci Wykończalni 
Sp. Akc. I. K. Poznańskiego w Łodzi. 
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Na drodze do porządku i řadu. 


Przed generalną inspekcją sanitarną m. Łodzi. 
Doraźne zarządzenia władz policyjnych. 


Wysiłek p. ministra Skłądkowskiego 
w kierunku oczyszczenia í uzdrowienia 
Polski napotyka ma talkie (trudności, że 
musi się on chwytać coraz to nowych po 
mysłów dla dopięcia swego celu. Nieda- 
wano wydał w tej sprawie okólnik do 
wszystkich wojewodów, zawierający mi- 
nirnalny program w tej dziedzinie, obec- 
nie czynione są przygotowania do dal- 
szej. korsekwentnej akcji. Dowiadujemy 
się bowiem, że w dn. 2 października r. b. 
wyrusza ma ' tereny wszystkich woje- 
wództw, nie wyłączając Warszawy, 17 
wyższych urzędników Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych dla przeprowadzenia grun 
łownej inspekcji sanitarnej. Inspekcja po- 
frwa tydzień. W ciągu tego czasu każdy 
z urzędników będzie mfał za zadamie prze 
prowadzenie lustracji w odnośnem mie- 
ście wojewódzkiem, w dwóch miastach 
powiatowych, trzech miasteczkach í czte 
rech wsiach. r 

Przeprowadzający fnspekoję urzędnik 
ma dążyć do wyrobienia sobie należytej 
opinii o ogólnym stanie sanitarnym zwie- 
dzanej miejscowości, wnikając w majdrob 
niejsze szczegóły gospodarki samorządo- 
wej. Nie uida więc bacznej uwagi pp. ins- 
pektorów źle utrzymane place i ulice, bru- 
dne domy, podwórza i klatki schodowe, 
niechlujne ubikacje, wadliwe śmietofki : 
t. p. 

Sporządzone przez inspektorów spra- 
wozdanie posłuży p. ministrowi do dalszej 


akcji i nowych zarządzeń. W każdym 
bądź razie równo w miesiąc później, dn. 2 
listopada nastąpi nowa inspekcja, Która 
w amalogiozny sposób będzie przeprowa- 
dzona. 

Między innemi okólnik faki otrzy- 
mały miejscowe władze. Wobec tego za- 
rządzenia Komisariat Rządu na m, Łódź 
podzielił miasto na 744 rejony, z których 
każdy przydzielony został jednemu po- 
sterunkowemu, którego zadaniem jest czu 
wać nad szybkiem | dokładnem wypełnie 
niem przepisów 'samitarnych. ' 

W obrębie I komisariatu policji będzie 
60 rejonów, obejmujących 1020 budow, 
w obrębie II komisariatu — 30 rejonów, 
obejmujących 341 budowli, w III komisar 
jacie — 60 rejonów, obeimujących 1272 
budowle, TV komisariacie — 60 rejonów, 
obejmujących 1032 budowle, w V komisar 
jacie — 80 rejonów, obejmujących 834 bu- 
dowie, w VI komisariacie — 48 rejonów, 
obejmujących 291 budowli, w VII komisar 
jacie — 94 rejony na 947 budowli, VIII ko 
misarjacie — 68 rejonów na 749 budowli. 
w IX komisariacie — 30 rejonów na 936 
budowli, w X komisariacie — 50 rejonów 
na 576 budowli, w XI komisariacie — 58 
rejonów ma.641 budowli, w XII komisar- 
jacie — 36 rejonów na 719 budowli, w 
XIII komisariacie — 40 rejonów na 732 
budowie į w XIV komisarjacieę — 40 rejo- 
nów na 770 budowli. 

Każdy kierownik rejonu prowadzić bę 


dzie ścisłą ewidencję swego rejonu, w 
której oznaczać będzie dokładną datę prze 
prowadzonej przez siebie inspekcji z Wy- 
szczególmieniem ulic 1 numerów domów, 
przez się skontrolowanych. Nadto zazna 
cząć będzie, jakie bruki zaobserwował, 
kogo należy pociągnąć do odpowiedzialno 
ści, jakie wydał zarządzeńia celem dopro 
wadzenia pewnych ubikacji do czystości 

í jakiego terminu udzielił właścicielowi po 

sesii do wykonanła zarządzenia, 
___ Kierownicy. rejonów obowiązani będą 
do kontrolowania posesji, która znalazła 
stę na indeksie, tak długo, przez dwa do 
trzech razy (tygodniowo, póki nie zapamu- 
je na niej kompletna czystość í porzadek. 

Nadto będzie obowiązany do stałych 
inspekcji w ciągu tygodnia wszystkich po 
sesyj należących do jego rejonu, bez 
względu na to, czy panuje w nich porzą- 
dek czy też nie. 

Rozporządzenie powyższe ftyczyć się 
będzie nie tylko domów mieszkalnych, 
lecz również hoteli, restauracyj, cukierni, 
pokoi umeblowanych, placów | t. d. 

_ Plan doprowadzenia do porządku mia- 
sta, przewiduje, iż za poważniejsze prze- 
kroczenia, które będą surowiej karane. 
uważane są brudne ubikacje i śmietniki, 
nieoświetłone klatki schodowe, brak szyb 
i spłuwaczek ma klatkach schodowych 0- 
raz zanieczyszczone jezdnie, chodniki 1 
ścieki uliczne. ~ w: 

Przy mniejszych przekroczeniach, po 


licjanci będą stosowali doraźne mandaty 
e, przy większych natomiast spisy- 
wane będą protokóły í kierowane do wy- 
działu karnego Komisariatu Rządu. W ra- 
zie gdyby właściciel nieruchomości wzgl. 
a winna, wzdragali się zapłacić na- 
tychmiast karę z doraźnego mandatu kar- 
nego, płacić będą musieli ją w Komisar- 
dacie Rządu w poczwórnej wysokości, 
„ W związku z powyższem, w Komisar- 
jacie Rządu otwarty zostaje specjalny 
wydział karny dla przestępstw sanitar- 
nych. Protokóły będą codziennie zgłasza 
ne do komendanta Niedzielskiego, który 
prækazywać je będzie wyżej wymienio- 
nemu wydziałowi w Komisariacie Rządu, 
który w ciągu 24 godzin będzie zobowią= 
zany rwinnego ukarać. 


"Odwołania od wymiarów kary przyj- 


r Pe będzie urząd wojewódzki w ciągu 


Jako najwyższa kara za nieprizestrze- 
ganie czystości będzie 3 miesiące wię- 
zienia względnie 1000 złotych grzywny, 
albo obie kary łącznie. 

„, Zaznaczyć należy, że prócz kierowni- 
ków reionów, którzy przestrzegać będą 
czystości w mieście, wyznaczone zostaną 
lone brygady w liczbie 5, które kontro- 
lować będą cały obszar miasta. (i) 


porey 


Z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 


Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej za 
naszem pośrednictwem zawiadamia, że 
wydawanie fantów ze sprzedanych „pira- 
midek premiowych* P. M. S. odbywa się 
w lokalu Związku Ludowo-Narodowego, 
Narutowicza 36 od dnia 6 do 15 b. m. wła- 
cznie w godz. 10 — 12. 

P heana 
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Robolnicy podpalili zagrodę swego pracodawcy. 


Tragiczny wypadek, któremu ulegli dwaj strażacy śpieszący z pomocą. 


inauguracja sezonu w Teatrze 
Popularnym. 


„Królewski Jedynak” 


dramat w 4-ch aktach Luciana Rydła. 


Roijno i gwarno. Sala wypełniona po 
brzegi. Stali bywalcy teatralni niezawo- 
dni przyjaciele naszej popularnej sceny 
stawili się w komplecie. Wielu od kasy 
odchodzi... bez biletów. Pierwsze rzędy 
zajmują przedstawiciele władz miejskich 

i państwowych. prasy, instytucyj społecz 
ank Nastrój jakiś świąteczny, uroczy- 
sty. Nic dziwnego. Piąty raz już z rzędu 
otwiera niestrudzomy í mietracący nigdy 
otuchy dyr. Pilarski sezon teatralny. A 
ten długoletni okres pracy wykazał, ile 
może dobra wola 1 niespożyta energia. 
Zyskanie zaufania wśród mas, dla których 
teatr podwoje swe otwiera — to najwięk- 
szą nagroda. To też, gdy na inauguracji 
sala była przepełnicna, najlepszy to do- 


wód, 'że publiczność zaufania nie straciła, 


że pracę ì wysiłki tak dyrekcji. iak ì arty- 
stycznego zespołu pragnie poprzeć wie- 
rząc. że się w nadziejach swoich nie za- 
wiedzie, 

Sobotnia premiera była dobrym pro- 
gnostykiem. Poważna, nastrojowa a przy 
tem prawdziwie piękna opowieść Rydla 
o „Królewskim Jedynaku* i o jego dostoj- 
nej a nieszczęśliwej wskutek intryg í ma- 
tactw  królowej-matki, małżomce, opo- 
wieść, przenosząca widza w odległe 
wprawdzie, ale jakże za to bogate w sła- 
wę czasy ostatnich Jagielfonów, opowieść 
wreszcie, która podnosi ducha, uczy ko- 
chać przeszłość — fo strawa pierwszo- 
rzędna dła tych, którym popularna scena 
ma służyć. Dobrzę więc zrobiła dyrek- 
cja, że sztukę tak wcześnie zgasłego twór 
cy „Zaczarowamego kota“ przeznaczyła 
na początek swej pracy. 

Zaznaczyć trzeba, że dano „Królew- 
skiemu Jedynakowi* należną mu oprawę, 
Że reżyseria stanęła ma wysokości swego 
zadania. Prawda, że scena za mała nieco, 
prawda, że wystawa wspaniałych rene- 
sansowych krużganków 1 sal dworca wa- 
welskiego wymaga więcej przestrzeni, 
ale prawda i to, że zrobiono, co zrobić 
bvio można i zrobiono dobrze. Gra arty= 
stów staranna, opanowanie ról pod wzglę 
dem pamięciowym dobre. Główną rolę 
sth wał stary nasz znajomy p. St. Kubiń- 
ski, 

Muszę wyznać, że widzieliśmy już 
lepsze kreacje tego artysty: odtworzenie 
jednak trudnej roli „młodego” króla było 
zupełnie poprawne. Wdzięczią zafste 1 
we wszystkich szczegółach prawdziwą 
była p. Bronowska w roli nieszczęśliwej 
małżonki królewskiej. Artystka wiała w 
swą grę dużo uczucia i mocy 1 stworzyła 
postać zupelnie wykończoną. Król Zy- 
enmt i królowa Bona mieli swych wy- 
konawców w osobach pp. Szafrańskiego i 
Biskupskiej. Z debiutu tych artystów są- 
dzić trzeba, że scena popularna zyskała 
nader poważne siły. P. Szańrański stwo- 
rzył naprawdę  pierwszorzędną kreację. 
Jego Zygmunt był królem, pełnym maje- 
statu í powagi; niektóre momenty, jak 
zwłaszcza scena spom z królową Boną 
były odegrame z niezwykłą siłą i robiły 
prawdziwie wielkie wrażenie. Dodać trze 
ba, że maska twarzy p. Szafrańskiego by- 
ła dosikomała, wizorowana na styonym 
Mateikowskim obrazie. Trudne zadanie 
miała p. Biskupska. Bona, to skompliko- 
wany, nietatwy do wczucia się i zrozu- 
mienia charakter. Przewrotna, zła, du- 
mma, nieznosząca koło siebie nikogo, fnitry 
gamika. gotowa iniirygę swą posunąć do 
zbrodni, oto natważniejsze cechy jej cha- 
rakteru. Uwymukliła je też w swej grze 
p. Biskupska, która dała kreacię w cało- 
ści silną 1 prawdziwą. Trudno z powodu 
dużej liczby osób, wystepujacych w dra- 
macie, wymieniać wszystkich, nie można 
jednak pominąć p. Jarszewskiego, który 
odtworzył pełną powagi postać biskupa 
Maciejowskiego, oraz p. Bieleckiego, kre- 
ującego rolę Stańczyka. Reszta ról spò- 
czywała w rękach pp. Góreckiego (bi- 
skup Gamrat), Skolimowskiego (Kmita), 
Matuszkiewicza ; Bolkowskiego (ks. Ra- 
dziwiłłowie), Skorasińskiego (kniaź Pod- 
źgatło), Tartakowicza (Bekwark) oraz pp. 
Zastrzeżvńskiei (Aurora) i Świeżawskiej 
(Ginevra). Wkońcu podnieść należy sita- 
ranność reżyserii o barwne, stylowe ko- 
stiumy, które istotnie pięknie hartmonizo- 
wały z całością. 

f „Królewski Jedymak“ dobrze zapocząt 
Kowal sezon. Niechże to pierwsze inatt- 
giiracyjene przedstawienie będzie dobrą 
wróżbą dla teatru i jego ciężkiej wpraw- 
dzie, nie mniej jednak wdzięcznej pracy! 
K. Oż. 
—:0:—— 


We wst Kornyszowice, położonej w 0- 
kolicach Pabjanic, większa liczba robotini- 
ków zajęta była wykonywaniem prac u 
niejakiego O. Heninga, miejscowego oby- 
watela. 

W ubiegłym tygodniu p. Hening nie o- 
trzyma! kredytów z Banku Gospodarstwa 
Krajowego, wobec czego nie mógł wypła- 
cić należności robotnikom. 

' Onegdaj około godziny 7 wieczorem ro 
botnicy, niezadowoleni z powodu nieotrzy 
mania pieniędzy, zebrali się przed domem 
p. Heninga | wysłali delegacje z żądaniem 
natychmiastowego 1uskutecznienia wypła- 
ty. P. Hening był nieobeonym. bawiąc w 
Łodzi w sprawach handlowych. Rodzina 
iego oświadczyła delegacji że w dniach naj 
bliższych nadejdą pieniądze. przeznaczo- 
ne na wypłatę dla robotników. Obietnice 
te nie uspokoiły robotników, którzy zagro- 
zili zemstą, 

I rzeczywiście w niespełna godzinę sto 
doła p. Heninga stanęła w płomieniach. 

Do pożaru zawezwano natychmiast 
straż ogniową. 

W ciągu 3 minut po alarmie ną miejsce 
pożaru wyruszył oddział Nowomiejski. 

Straż celem szybkiego przybycia na 


miejsce jechała drogą polną, w pewnym 
momencie wskutek nierównej 1 pełnej wy 
bojów drogi. jeden z wozów strażackich 
przygmiatając siedzących 


WYW wróci się, 


na nim strażaków. Z pod wywróconego 
wozu rozległy się jęki wzywających po- 
mocy. Dzięki zimnej krwi , jadą 
cego za wozem, który uległ wypadkowi, 
nie doszło do katastrofy jedynie dlatego, 
iż wstrzymał om nai miejscu rozhukane ko- 
nie swego wozu. Kilku strażaków zesko- 
czyło z wozu i rzuciło się z pomocą nie- 
szczęśliwym, reszta zaś oddziału pojecha- 
ła na miejsce pożaru. Po odciągnięciu na 
bok leżących koni i wywróconego wozu, 
oczom ratujących przedstawił sie straszny 
widok: jeden z przygniecionych: straża- 


ków, 41-letni Jakób Bąk poniósł Śmierć 
na miejscu*wskutek zamiecenia klatki pier- 
siowej i czaszki, drugi zaś 35-letni Andrzej 
Śmiechowicz uległ złamaniu nogi w dwóch 
miejscach i 5 żeber. Ciężko ramnego stra- 
żaka koledzy przemieSti do szpitala w Pa- 
bianicach, gdzie obecnie walczy ze śmier- 
ałą. Jak się okazało pastwa płomieni padła 
stodoła z catym tegoroczrym zbiorem, na- 
leżącą do Ottona Heninga, przyczem stra 
ty wynoszą przeszło 16 tys. złotych. 

Władze policyjne prowadzą dochodze- 
nie. 


ROZBICIE GŁOSÓW POLSKICH GODZI W INTERESY NA- | 


SZEGO MIASTA — GODZI W INTERESY JEGO MIESZKAŃCÓW. | 


POLSKI WYBORCZY KOMITET GOSPODARCZY 
PIOTRKOWSKA 104, TEL. 1-23. 


UDZIELA WSZELKICH INFORMACYJ W SPRAWIE WYBORÓW 
CODZIENNIE OD 6 DO 8 WIECZOREM. 


Plany sytuacyjne p: olóktówanich budowli. 


Zamierzenia Wydziału Budownictwa. 


Jak wiadomo, osoby, mające zamiar bu 
dować nieruchomości w obrębie miasta, zo 
bowiazane są składać w Wydziale Bu- 
dowmiciwa Magistratu plany sytuacyjne 
przyszłych budowli. Plany te Oddział Re- 
gulacii Miasta musi sprdwdzać na pod- 
stawie planów Oddziału Pomiarów. co zai 
muje oczywiście dużo czasu urzednikom, 
a rówuież i interesanci traca, gdyż plany 
sytuacyjne niejednokrotnie nie sa prawi- 
dłowe. 

Ponieważ Wydział Budownictwa po- 
siada plany pomiarowe prawie dwóch trze 
cich powierzchni naszego miasta. przeto 
błędy obecnego systemu dałyby się łatwo 
ustttąć przez wydawane osobom zaintere 
sowanym za pewną opłatą wyciągów z 
planów miasta. przez co interesant mialby 


Z dna 


pewność, że plan sytuacyjny jest prawidło 
wy, a pozatem nie musiałby płacić za spo 
rządzanie planów i odrębnie za uzgodnie- 
nie, 

W związku z tem Wydział Budownic- 
twa wystąpił z odpowiednim wnioskiem 
do Magistratu. który postanowił zezwolić 
Wydztałowi Budownictwa na wydawanie 
osobom zainteresoanym wyciągów z pla- 
nów: miasta według poniższej taryfy: 

Do 2,500 mtr. kw. opłata stała zł. 6 o- 
raz dodatkowo za każdy m. kw. zł, 0,014: 
od 2,501 do 5000 mtr. kw. — zł. 20 i za każ 
dy mir. kw. zł, 0,009; ponad 5000 mtr. kw. 
— zł. 48 i za każdy mtr. kw. zł. 0.005. Mi- 
nimalna opłata za powyższe czynności wy 
nosić ma zł. 25 


głodu i nędzy. 


Niedostatek przyczyną turjì. 


Na ulicy Zgierskiej nr, 46 zamieszkiwa 
ła od pewnego czasu rodzina Winterów, 
składająca się z ojca, matki i jednego syna. 
Od dłuższego czasu Winter pozostawał 
bez pracy. Z tego powodu rodzinę nękał 
głód. Krytyczna sytuacja stawała się z 
dniem każdym groźniejsza. Na domiar złe 
go jedyny syn Winterów zachorował na 
gruźlicę. Rodzice jego śpiesząc choremu z 
pomocą, zmuszeni byli czerpać fundusze 
uzyskane ze sprzedaży mebli. Stan zdro- 
wia chorego mimo wszystko pogarszał się 

Wczoraj w nocy nastąpiło rozwiązanie 


ostateczne. Domovina nędzą do rozpa 
czy żona Wintera z przeraźliwym okrzy- 
kiem rzuciła się na męża, bijąc go dotkli- 
wie. Opanowana szałem łamała pozostałe 
sprzęty, wreszcie wybiła wszystkie szy- 
by w oknach własnej izby. Przerażony 
Winter w lot pojął, że żona jego dostała 
choroby unrysłowej. Natychmiast przywo 
laft pomocy sąsiadów, którzy z trudem zdo 
łali obezwładnić furją dotkniętą kobietę. 
Przybyły lekarz pogotowia przewiózł 
tieszczęśliwą do szpitala dla umysłowo- 
chorych. G) 


Pod kołami pociągu. 


~ Śmiertelny wypadek 


Wczoraj. robotnik kolejowy niejaki 
Adamczyk, widząc zbliżający się po finii 


'Rokiciny—Cizarnocin pociąg, chcąc szyb 


ciej przybyć do domu usiłował wskoczyć 
POZYRĘRZTAYA | 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


ER 
Dziś! Dziś! 


Od wtorku dnia 13 do niedzieli 18 b. m. 
włącznie arcydzieło filmowe xe złotej 
serfi wytwórni Paramonnt p, t: 


„Nie klam“ 


(Urojone miljony) 
W rolach główn. słynni artyści: Agnes 
Ayres, M, Volconyii Pat O'Malley. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święła od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 śr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80gr. Hm. 40 gr. IH m. gr, 30 


na torze kolejowym. 


ra stopień wagonu. Rezultat mierozważ- 
nego kroku był „smutny. Adamczyk stra- 
cił równowagę i wpadł pod Kota pociągu. 
Obsługa pociągu widząc to, uruchomiła 
hamulce. 

Nim zdołano zatrzymać pociąg, koła 
obcięły Adamczykowi nogę, drugą zmiaż 
dżyły oraz poszarpały, podbrzusze. 

W stanie groźnym przewieziono Adam 
czyka do Koluszek, a stąd do Piotrkowa, 
celem umieszczenia go w szpitalu. Ratu- 
nek okazał się spóźniony. Natychmiast po 
przybyciu do szpitala Adamczyk zmarł 
wskutek upływu krwi. 

Policja prowadzi dochodzenić celem 
ustalenia dokładnej przyczyny wypadku, 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: Epsztajna, Piotr- 
kowska 225, M. Bartoszewskiego, Piotr- 
kowska 95. M. Rozenbluma, Cegielniana 12 
Gorfeina, Wschodnia 54, J. Koprowskiego 
Nowomiejska 15. (b) 


CENY MIEJSC W TEATRZE MIEJSKIM 


Mimo znacznie powiększone koszty. 
eksploatacji w sezonie bieżącym, dyrek- 
cja Teatru Miejskiego jednakże, chcąc w 
najnajwiększym stopniu ożywić frekwen- 
cję i przyciągnąć do tealiru szerokie koła 
inteligencji i sfer pracujących — ustanowi 
ła na sezon 1927/28 następujące nader ni- 
skie — w stostimkit do kosztów ceny. 

A więc: 

1) ma przedstawienia premierowe, so- 
botnie wieczorowe i niedzielne: od 75 gr. 
do 7 złotych (przeciętnie dobre miejsce 
Ww ARE kosztować będzie od 3 do 


5 ZA 

na pozostałe dni w tygodniu oraz 
na mledzicio po południu, cery t. zw. „po- 
pularne“ od 50 groszy do 4 zł. 50 (przecięt 
nie dobre krzesło od 2 zł. 50 do 3 zt. 50) 
oraz 


3) na przedstawienia robofnicze (jeden 
raz w tygodniu) od 50 groszy do 2 zł. 

W poszczególnych nader rzadkich wy 
padkach, gdy koszty występu gościnnego 
bądź wystawy będą wydatnie podniesio- 
ne, dyrekcja zastrzega sobie prawo nie: 
znacznego podwyższenia cen ra przedsta 
wienia premierowe. 

Zazmaczyć należy, że iufirzejsze inaugu 
racyjne i drugie czwartkowe przedsta- ' 
wienia odbędą się po cenach normaktych, 
nie podwyższonych. 


Ponowny straik czeladzi 
stolarskiej. 


Omegdaj zakończony został strajk cze- 
ladników stolarskich wskutek zacwaranto 
wania im 15 proc. podwyżki przez maj- 
strów. x 

Skoro robotnicy przybyli do pracy do 
fabryki mebli przy ul. Narutowicza 14. 
właściciel firmy Besser oświadczył im. iż 
płac im nie podwyższy i o ile chca praco- 
wać. to tylko na dawnych wariumkach. 

Wobec takiego stanu rzeczy. czeladź 
stolarska udała się do klubu maistrów. do- 
magając się zmuszenia firmy Besser do 
podporządkowania sie umowie. Gdy inter- 
wencja klubu nie doprowadziła do pożąda 
nego wyniku, zarząd zwiazku robotników: 
przemysłu drzewnego zwołał nadzwyczaj 
ne zebranie, na którem postanowiono po- 
rownie proklamować straik czeladzi sto- 
larskiej. dopóki wszystkie mrzedsiębior= 
stwa stolarskie nie podporządkuja się pod- 
pisanej umowie przez klub maistrów z 
przedstawicielami robotników. (r) 


ZE STOW. B. WOJSKOWYCH. 


Sekretariat Stowarzyszenia b. Wojske 
wych armii polskiej w Łodzi za naszem pa 
średnictwem informuje swych członków. 
iż w dniu 14 b. m. o godz. 6 wiecz. w 10- 
kalu przy ul. Kilińskiego 77 odbedzie się 
ogólne zebranie kwartalne. 


— — 
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Z zawodów piłkarskich na wodzie. 
i 


Mistrz świata w pływaniu Rademacher w chwili strzału na bramkę, 


| o e 
O tytuł mistrza ligowego. 
Dalsze zmiany w tabelce. 


i 

Posuręliśmy się o tydzień naprzód w 
rozgrywkach ligowych i statystyka sen- 
sacyj powiększyła się ogrofwie. 

Wisła ucieka wszystkim, zabierając 
po drodze nietylko punkty, ale i bramki 
«w miezliczomej ilości. Jak nibedia dopi- 
sze wiślakom. to przynajmmiej jakiś osła- 
'biony zespół, tak, jak ito było w niedzielę, 

TKS. przyjechał zdekormpietowany w 
dziesiątkę i mie potrafił nawet bronić się 
¿skutecznie przed amatoranń ua „króla* 
bramek, ! 

15 bramek w zawodach mistrzoskich 
— to aiesłychana jeszcze tzecz w ciągu 
ostatnich kilku lat. Coprawmda Pogoń u- 
żyła sobie na Legii 11:2, de foruńczycy 
uchodzili dotychczas za zapal poważny 
i zdolny. 

Bramkarz toruńczyków zbiera żniwa, 
jak żaden z pozostałych bramkarzy ligo- 
wych — 75 bramek, to bagaż üa cały po- 
ciąg, a nie wagon. 

Katowiczanom sprzyja szczęście, to 
Też po nieoczektfwanem zwycięstwie nad 
todzianami wyjechali urąadowani, zapew- 
niając sobfe nadal drugie miejsce. 

Pegoń nie da rady już nw Walce o za- 

szczytny tytuł mistrza, poślizguje fm się 
cd czasu do czasu noga. a ostanio muste- 
li skapitulować przed Warta 1:2. 
___ Wielką niespodziankę robi wszystkim 
Warta. Ta „rozklekotaga* jedenastka 
‘ak się początkowo wyrażatio o poznań- 
czykach. robi obecnie ruch i zamieszanie 
w szeregach figowych i zmierza posuwi- 
stemi krokami na front tabeli. Gorzej 
tylko powiodło się warciarzóm z Hasmo- 
nea; gdyż przegrany ten miedz 5:7 zali- 
czony poczatkowo za mecz towarzyski 
Ligą uznała za mistrzowski. 

Turystom w odpoczwiku nikt nie prze- 
szkadzał | nie ruszył ich z Plateco miei- 
sca, a mógłby to uczynić ŁKS, gdyby 
miał wiecej szczęścia w spotkaniu z IFC. 

ŁKS-izków prześladyje jakiś pech, tak 
że mmo- dużych szams zwycięstwa, Wy- 
chodzą oni przegrani, a pdyby w niedzie- 
lę z ćwóch murowanych Okazy) padły 
bramki czerwonym powicdłoby się ina- 


czej. Dużo zawinił tutaj i sędzia nie przy 
znając zupełnie prawidłowego kariego za 
rozmyślną rękę gości. 

Ruch i Legia komtentują się nadal środ 
kowem miejscem w tabeli, za to gorzej się 
wiedzie Czarnym, którzy zbierając same 
klęski, opuszczają sie coraz niżej. 

Polonia, Czarni, Hasmonea, Warsza- 
wiaktką i Jutrzenka tworzą już dekoracię 
szarego końca i biją się z sobą o lepsze 
miejsce z końca. » 

Hasmonea podniosła się ostamio w 
góre, uzyskując odrazu dwa cenne zwy- 
cięstwa, z Czarnymi 3:0 į z Wartą 7:5 (z 
meczu kwalifikowanego za towarzyski z 
braku tylko wyznaczonego sędziego). 

Stan mistńzostw przedstawia się w 0- 
becnej chwili następująco: 


Nazwa klubu 


Gier 


Ml ERĄ 
Wisła «+ „ « „| 21| 16 1 4 | 79:26 | 33 
NFOGe: waa + 1420 aS | = 5 | 57:28 
Pogoń. « « « s | 19 | 11 2 | 6 | 58:29 | 24 
Warta e. e « | 20 | 11 1 8 | 56:45 | 23 
Saryści « «s OTS 3 | 7 | 40:37 | 21 
KKŻ. 8006 ar EES 2 |10 | 41:38 | 20 
Riek 44 s «IŻ I 8) | -4 34:35 | 20 
Legi «w 4 16 [52819]. 2 51:57 | 20 
T. KESS4 2 o A 8 2 |11 | 45:75 | 18 
Polonja . . . | 18] 5 | 7 | 6 | 40:50 | 17 
Czat , , , „.|21]| 7 | 3 |11 | 35:44| 17 
Hasmonea . |19| 6 | 4 | 9 | 40:55 | 16 
Warszawianka . |20| 5 | 2 |13 | 37:56 | 12 
Jutrzenka. . . |20) 2 3 |15 | 28:64 | 9 


Najwięcej uzyskanych bramek posia- 
da Wisła, najwięcej straconych TKS. 
Najwięcej rozegranych zawodów ma- 
ją: Wisła, ŁKS, Czami i TKS, naimmiej 
Polonia. 
, Charakterystyczny jest fakt, że IFC 
nie ma ani jednego spotkania z wynikiem 


remisowym, gdy Polonia ma aż 7. 
10: 


Pierwsze ogólnonolskie igrzyska nolicyine. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 

W trzecim dniu policyiiych zawodów 
lekkoatletycznych wyniki były następuja 
ce: 100 mtr. półfinały wygrali Kisieliński 
(12.2) oraz Winnicki (12.2). Bieg 200 mtr. 
półfinały: Borowiecki (248) i Winnicki 
(26),W finale wygrywa Borowiecki (Łuck) 
25,2 przed Winnickim (Lwów). Bieg 5 klm. 
Śmiga (G. Śląsk) 18:00,4 przed Nowakow 
skim (Ślask) i Stachura (Warszawa). Szta 
feta 4100 mtr.: 1) Górdy Śląsk 49,4, 2) 
Warszawa, 3) Poznań, 4) Bydgoszcz, 5) 
Wilno. Skok o tyczce: 1) Richter (Górny 
Ślask) 2.80. 2) Żak (Lubłn) 2.55. Finat bie 


gu 110 mtr. przez płotki wygrywa Kisieliń 
ski (Śląsk) 19,6. Bieg 800 mir, Zbroszczyk 
(Warszawa) 2:16:4 przed Trzeińskim 
(Warszawa). Do finału w rzucie dyskiem 
weszli: Jeziołkowski (37.17), Dobrowo!- 
sk? (30.80), Kartasiński (30.53). Dokońicze- 
ue zawodów dziś o godz. 9-ej. O godz. 5 
po poł. w obecności p. Prezydenta Rzpli- 
tej odbędzie się zakończenie zawodów i 
rozdanie nagród zwycięzcom. 


REPREZENTACJA POLICJI POLSKIEJ 
En. SCHUTZPOLIZEI 6:2 (3:2). 
Drużyna polska złożona była z graczy 


Posiedzenie karne Wy- 
działu Gier i Dysc. P.L.P.N. 


C-S) Ubiegłe posłedzenie Wydziału 
Gier i Dyscypliny PLPN w Warszawie od 
bywało się pod znakiem niemal samych 


kar. Tyle kar ile na tem posiedzeniu nało- - 


żono wogóle, dotychczas nie zastosowano 
względem graczy extra klasy į tak: 

Ukarano: a) Kubika Aleksandra z kir- 
bu Turystów za wysoce niesportowe za- 
chowanie się względem sędziego na me- 
czu z Hasmoncą w dniu 17 lipca — dwu- 
tygodniową dyskwalifikacją; początek ka- 
ry od dnią 12 września do dnia 25 b. m. 
włącznie; b) Steuermana Zygmunta z Żyd. 
Ki. Hasmonea 8-io tygodniową kwalifika- 
cją od dnia 12 września do dnia 6 listopada 
włącznie za: 1) wysoce niesportowe i pro 
wokujące zachowanie się wobec sędziego 
oraz za pogróżki względem tegoż meczu z 
Turystami dnia 17 lipca, 2) niesportowe za 
chowanie się na zawodach z K. S. Warsza 
wianką dnia 10 lipca, 3) ustawiczne kryty- 
kowanie rozstrzygnięć sędziego na meczu 
z W, K. S. Legią dnia 14 sierpnia r. b. 

Napommiano: a) Adamka Józefa z T. S. 
Wisła za brutalną grę na meczu z K. S. Ju 
trzenką dnia 7 sierpnia į na meczu z K. S. 
Wartą dnia 14 sierpnia r. b.; b) Witkowe 
skiego Szczepana z I. L. K. S. Czarni za 
grę faul j krytyke zarządzeń sedziego na 
meczu z L. K. $. Pogoń dnia 7 sierpnia; c) 
Grabowieckiego Stanisława z l L. K. S. 
Czarni za brutalną gre na zawodach z L. 
K. S. Pogoń dnia 7 sierpnia. 

Udzielono: a) Debertowi Romanowi z 
BSK. S. ostrej nagany za krytykowanie za 
rządzeń sędziego oraz demoralizujący 
wpływ ma dyscyplinę drużyny przez oka- 
zywanie ciągłego niezadowolenia z roz- 
strzygnięć sędziego na meczu dna 31 lipca 
zL. K. S. Pogoń; b) Balsamowi Małyaszo- 
wi z K. S. Jutrzenka nagany za niesporto- 
we zachowanie się na meczu z K. S. Polo- 
nią dnia 31 lipca oraz za brutalna grę na 
meczu z K. S. Wartą w dniu 24 lipca; c) 
Schneidrowi Ludwikowi z Żyd. Kl. Hasmo 
nea ostrej nagany za wysoce niesportowe 
zachowanie sie na meczu z klubem Turys- 
tów dnia 17 lipca wobec sędziego prowa- 
dzącego zawody; d) Kogutowi Adamowi z 
K. S. Polonia za grę ostrą | niesportowe za 
chowanie się na meczu z IFC dn. 26 czerw 
ca, z K. S. Jutrzenką dnia 31 lipca oraz Ł. 
K. S. dnia 21 sierpnia. 


RAID SAMOCHODOWY PAŃ. 


W niedzielę o godz. 15 m. 1 przybyła 
do Poznania do hali maszyn Targów: Po- 
znańskich jako na miejsce zborne uczestni 
czek raidu automobilowego nań. na trasie 
Warszawa-Poznań pierwsza p. Mariańska 
na „Buick“ nr. 1, w 30 minut później p. 
Tuszyńska na Chevrolet — nr. 5. za nią ko 
leino nr. 2 p. Podhorodeńska na Pontiac, 
nr. 3 Tyszewska i nr. 4 Neblowa. obie na 
Chryslerach. Ogółem na 15 startujących 
wozów przybyło do Poznania 13. Dwa z 
zepsutemi maszynami utknęły w drodze. 
Wieczorem uczestniczki raidu wraz z gro- 
nem członków Automobilklubu Wielkopol 
ski spędziły czas w Bazarze. 
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PKS Katowice, zasłona Łańka i Winnic- 
kim. Gdańszczanie górowali jedynie siłą fi 
zyczmą. Bramki dla policji polskiej zdobył! 
Kisieliński, który grał po przerwie w ata- 
ku — 2, resztą podzielili sie obaj łącznicy, 
Łańko i środkowy pomocnik z karnego. Sę 
dziował p. Przeworski. 


MARSZ 25 KLM. 

Policyjny marsz 25 klm. wygrał Rogow 
ski (G. Śląsk) 2:33:30 przed Malinowskim 
(Warszawa) 2:35:04 i Zredą (Warszawa) 
2:36:01. 


ZAWODY BOKSERSKIE. 

W wadze lekkiej zwyciężył Wierciń- 
ski, w wadze półśredniej — Szproch, w 
wadze średniej — Szczepaniak. w wadze 
ciężkiej — Dobrowolski. Nagrodę za naj- 
ważniejszy styl otrzymał Szproch, a za 
wytrzymałość — Mroczkowski. 


KTO GRA W NIEDZIELĘ O MISTRZO- 
STWO LIGI? 


Trzecia niedziela września obfitować 
będzie w cały szereg sensacyjnych zma- 
gań o mistrzostwo Ligi. Obok meczu Tu- 
rystów z Wisłą, na czoło niedzielnych 
spotkań wysuwają się jeszcze Pogoń — 
Polonia we Lwowie i Legia — ŁKS w 
Warszawie. 

Specjalnem zainteresowaniem cieszy 
się mecz w Poznaniu pomiędzy Fasmoneą 
f Wartą, która obecnie znajduje się w zna- 
komitej formie. Hasmonea również po- 
prawiła się, czego dowodem zwycięstwa 
nad ŁKS-em i Ozarnymi. 

W Wielkich Haidukach gra Ruch z Ju- 
trzeniką. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE OBO- 
| ZU OLIMPIJSKIEGO. 


Wyniki zawodów iekkoatletycznych o- 


bozu olimpijskiego: 100 mtr. Nowak 11.2, 
2) Skierczyński, 400 mtr. Biniakowski 51,6 
(!!1). 800 mtr. Rzepuś 2:03,2. 2) Sidoro- 
wicz. 1500 mtr. 1) Halicki 4:15. 2) Jawor- 
ski 4:16,6. 5 klm. 1) Sawaryn 16:15, 2) Sar 
'nacki 16:18. 

Bieg 66 mtr. płotki 1) Dobrowolski 9,8, 
2) Trojanowski, 3) Nowosielski. 

Bieg 110 mtr. płotki 1) Dobrowolski — 
16,1, skok wdal 1) Nowak 647, 2) Nowo- 
sielski 646. t 

Rzut kulą: Baran 13,06 (rekord polski 
pobity), rzut dyskiem Baran 41.00. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO 
ATLETYCZNE W WIEDNIU. 


Na placu sportowym wi Praterze rozpo 
częły się zawody międzynarodowe lekko- 
atletyczne w obecności francuskiego po- 
sła. Brało w nich udział zwłaszcza wielu 
Francuzów. 100 yardów: Theard (Fran- 
cła), Hamidu (Węgry. Bieg 5000 mtr.: Bo- 


" dry (Francja) 15:27, Dalcues (Francja), — 


Rzut dyskiem: Berenger (Francja) 37,69 
mtr.. Schwarzinger (Austrja), Bieg na 400 
mtr.: Geissler (Austria) 50,8 sek.. Szugir 
(Węgry). Skok wzwyż: Lewden (Fran- 
cja) 1,80 mtr., Kellner (Austria). Bieg 1800 
mtr.: Viviath (Francja) 4:4,8, Maisonneve 
(Francja). Biex z płotkami 110 mtr.: Weil- 
helm (Austria). 

W zawodach największe powodzenie 
odnieśli Francuzi, W biegu miast Paryż— 
Budapeszt Francja uzyskała pierwsze miej 
sce, dalej Węgry i Austria, 


Sport w kilki słowach. 


W obecnych rozgrywkach ligowych 
zaczynają się wyniki dwucyfrowe, tak 
widocznie śpieszy się piłkarzom do... ko- 
romy królewskiej. 


Kubik Aleksander podobno już defini- 
tywnie wystapi! z klubu Turystów, z 
którego barwami pożegnali się również 
dwaj znam sportowcy Walman i Brył. 

e D Q 


WKS dzięki Radomskìemu, do nieda- 
wna graczowi EKS, zawdzięcza uzyskanie 
tytwtu mistrza ŁOZPN-u1 po zwycięstwie 
nad Widzewem. 

e e EJ 


Sowiak podobno zląkł się Goerlitza i 
przez dłuższy czas nie wiedział gdzie ma 
z kilku kroków strzelić, na wczorajszych 
zawodach ŁKS — IFC. 


Sekcia tenaisowa ŁKS już się zawia: 
zała formalnie i niebawem przystępuje do 
KORIE zawodów o mistrzostwo klu- 

u. 


Rzadko który bramkarz może poszczy* 
cić się takim bagażem, jakim obarczył 
sie bramkarz TKS-u, Cieszyński. 


„Kurjer Łódzkie, 


Wtorek, 18 września 1927 r. 


Rozwój światowej floty handlowej. 


ex) Mimo, że lat siedem upływa od 
chwili odzyskania przez nas dostępu do 
morza nie przestaliśmy w gruncie rzeczy 
być w dalszym ciągu narodem „szczurów 
lądowych“. Dopiero w roku ostatmim 
zajnteresowanie sprawami morskiemi sto- 
sumkowo się wzmogło į zaczeło nawet 
wydawać realne owoce w postaci zapo- 
czątkowania naszej floty handlowej. Ów 
wiatr od morza, który powiał przez Pol- 
skę winien był rozmiecić w jak najszer- 
szych masach świadomość całej doniosło- 
ści naszego oparcia bezpośredniego o mo- 
rze | rzucić iskrę trwałego entuziazmu we 
wszystkie poczynania. zmierzające do 
utrwalenia, względnie powiększenia na- 
szego stanu posładania w tei dziedzinie. 
Zadaniem naszem jest entuzjazm ów pod- 
sycać lecz nie miałem słów nic wartych, 
i łaskotliwych a tylko dojrzałem stawia- 
niem przed oczy mało w tych sprawach 
uświadomtonego ogółu całego ogromu pra 
cy į mozołu, który nas czeka i który mu- 
simy podjąć, ieżeli chcemy stanąć w sze- 
regu narodów, czujących się eospodarza- 
mi mórz świata. Zamierzyliśmy budowę 
własnej floty handlowej, pierwszy raz po- 
wiały flagi polskie z okretów oceamicz- 
nych od riepamiętnych już czasów Wła- 
dysławowych niewidziane. Słusznie tedy 
rozpiera nas duma inicjatorów wielkiego 
czynu. Miejmy jednak odwagę zestawić 
nasz dorobek z dorobkiem innych i wy- 
ciągnąć z tego zestawienia wniosek, ile 
mam pozostaje jeszcze do zrobienia. Po- 
prostu sięgniłmy po statystykę floty świa- 
towej i z cyfr, które mam z jej kart przemó 
wią, nauczmy się poznawać rozmach te- 
go wielkiego życia narodów na morzu. na- 
uczmy się tego jedynego w swoim rodza- 
fu wyścięu., który jest miarą ich tężyzny I 
umiejętności życia. 

Ostatnią statystykę rozwoju floty han- 
dłowej całego świata podaje nasz lipcowy 
Lloyd-Register: dowiadujemy sfe z niei. 
że według stanu z dnia 30 czerwca b. r. 
tonaż światowej floty wymosił 65.192.910 
t brutto, z czego na parowce i statki mo- 
torowe przypadało 63.267.302 t. br.. na ża- 
głowce zaś 1.925.608 t. br. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym stan ten oznacza po- 
większenie się tonażu parowców i moto- 
towych statków o 595.370 t. br. i zmniej- 
szenie sie tonaży żaglowców o 186.825 t. 
br.: całość floty zwiększyła się o 408.540 
t br. Ilustracją rozwoju floty w ciągu lat 


nstatnich jest następujące zestawienie: 
M a w o S 
Parowców 
l statków | Żaglowców Razem 
motorowych 
1914 | 45403876 | 3685675 49089552 
1919 | 47897407 | 3621866 50919273 
1920 | 53904688 | 3409377 57314065 
1921 | 58846325 | 3123328 61974653 
1922 | 61342952 | 3027834 64370786 
1923 | 62335373 | 3830865 65166238 
1924 | 61514140 | 2509427 64023567 
1925 | 62381376 | 2261042 64641418 
1926 | 62671937 | 2112433 64784370 
1927 63267302 | 1925608 | 65192910 


Po chwilowem zatamowaniu się linji 
rozwojowej floty w latach 1923/24 na sku- 
tek zbyt gorliwego obwrakowania (rozbie- 
ramia starych okrętów) tendencja szybkie- 
go postępu i wzrostu floty handlowej zda- 
je się nie ulegać naimmiejszeej watpliwości 
Godny uwagi iest fakt. że wzrostowi to- 
mażyu towarzyszą jego odmłodzenie, pole- 
pszenie jakościowe i wzmożenie zdolno- 
ści działania. Wymika to już z ilości tona- 
żu obwrakowanego w latach ostatnich, 
które znacznie pod tym względem prze- 
wyższają lata przedwojenne. Poddano bo- 
wiem jak się okazuje — rozbiórce w ro- 
ku 1921 ieszcz tylko 77.500 t. br. w roku 
1922 — 315.000 t. br.. w roku 1923 już 


963.000 t- br, a w roku 1924 — 1.740.009 
W ostatnich dwóch latach rozbiórka 


t. br. 


nieco wstrzymała swe tempo (1925 r. — 
653,000 t. br.: w r. 1926 — 799,000 t. br. 
Jeżeli do tonażu obwrakowanego doda- 
my coroczną różnicę wzrostu tonażu 0- 
gólmego przekonamy się że około miljo- 
na tonn rocznie przybywa tonażu młode- 
go. Skutki tak intensywnego odmładza- 
nia Noty są widoczne: obliczenie procen- 
towe wykazuje, że obecnie 14 proc. ca- 
tej floty liczy poniżej lat 5 ; tylko 15 proc, 
ponad fat 25, 

W roku poprzednim stosunek ten 
przedstawiał się jeszcze korzystniej — 
(16,6 proc. poniżej lat 5 i 14 proc. powyżej 
lait 25). 

Należy ponadto zauważyć, że przy 
starotonażowych okrętach (ponad lat 25) 
ma się w przeważnej części do czynienia 
z okrętami małej pojemmości, co wynika 
już z tego, że przeciętna wielkość sta- 
rych okrętów wynosi 2861 t: br., podczas 
gdy przeciętna najmłodszego tomażu (po- 
niżej lat 5) wynosi 4518 t. br. Na po- 
wyższym przykładzie uwidacznia się naj- 
lepiej jakościowe polepszenie stanu floty. 
Z pośród wszystkich państw naimłodszą 
pod względem tónażowego składu flotę 
posfadają Niemcy (25 proc. tcnażu poni- 
żej lat 5). Na drugiem miejscu stoi Nor- 
wegja (21,4 proc.), później dopiero idzie 
Wielka Brytamia z Irlandią (20,5 proc.). 

Z uwagi na rodzaj siły napędnej stat- 
ków odróżnić należy w tonażu turbinow- 
ce (9228083 t. br.) i statki motorowe — 
(4270824 t. br.). Parowce, posługujące 
się węglem jako paliwem straciły na to- 
nażu około 300 tys. tonn, natomiast tonaż 
statków motorowych wzrósł ostatnio © 
778 tys. tonm, turbinowców o 91 tys. tonm. 
Dla ścisłości trzeba wspomnieć o istnieniu 
statków pędzonych oliwą: tonaż tych o- 
statnich wynosi 18,481,759 t. Ciekawe 
jest porównanie różnych sił napędnych w 
statkach z czasów przedwojennych i 0- 
beanie. W procentach udział węgła i oli- 
wy, jako paliwa okrętowego, wyrażał się 
następująco: 


1914 1927 
żaglowce 8,06% 2,05% 
oliwa. do motoru 0,45% 6,55% 
oliwa do kotłów 2,65% 28,35% 
w ęgiel 88,84 % 62,15% 
100,00 % 100,00% 


Stan posiadania poszczególnych państw 
o ile chodzi o całokształt tonażu, nie u- 
legł w ostatnim roku zasadniczym zmia- 
nom. Większe zróżniazkowamie wyka- 
zuje statystyka parowców í statków mo- 
torowych, z której też — jako dla obrotu 
śwfatowego najważniejszej — przytacza- 
my pomiżei niektóre dane. Tomaż flot 
handlowych wymienionych państw wy- 
nosit tedy w tysiącach tonn britto: 


Roc” [1964 


| 1927 | 1926 


rytanja ` 
z Irlandią 19179 [19264 |— 85118892 


St.Zjednoczone |13606 |13740 |—134 | 4287 
Japonja 4033 | 3968 |+ 65 | 1708 
Włochy 3396 | 3150 |--246 | 1430 
Francja 3362 | 3324 |+ 38| 1922 
Niemcy 3320 | 3062 |-258 | 5135 
Norwegja 2803 | 2807 |— 4| 1957 
Dominja bryt. | 2699 | 2689 |-- 10| 1632 
Holandja 2645 | 2553 |+ 92| 1472 
Szwecja 1329 | 1295 |-- 34| 1015 
Hiszpanja 1136 | 1126 |+ 10| 884 
Danja 1032 | 1049 — 17| 770 
Inne kraje 4127 | 4645 |+ 82 | 4300 


Razem |63267 62672 |-|-595 45404 


Największy wzrost tonażu w ciągu ro- 
ku ostatniego wykazują Niemcy (258 tys. 
tomn), którym jednak mimo całego wy- 
siłku mie udało się przesunąć wyżci z 
szóstego miejsca, w szeregu władców 
mórz. Drugiem państwem. które wyka- 
zało wielką gorliwość w powiększeniu 


swej floty, są Wiłochy — jak wiadomo, — 
wcale niedwuznacznie posądzone 0 naj- 
świeższe ambicje imperjalistyczee na mo- 
TZ 

Charakterystyczne jest zmniejszenie 
się tonażu narodów anglosaskich. Mylit- 
by się jednak ten, ktoby z faktu tego czy- 
sto przypadkowego wysnuć chciał jakieś 
dalej idące wmioski. Poprostu Stany Zje- 
dnoczone Ameryki, które w czasie woiny 
w zbyt szybkiem tempie zbudowaty swą 
flotę pozostawiającą z tego powodu pod 
wielu wzełędami dużo do życzenia, zwró- 
ciły teraz całą swą uwage na jakościową 
jej meljoracię przy chwilowem zaniecha- 
niu powiększania tonażu. Dla W. Bryta- 
imi poważną przeszkodą w rozwoju budo- 
wmictwa okrętowego był długotrwały 
straik górników pozostawiający. jak w 


5 


„Kurjer Łódzki: 


każdej tak i w tej dziedzinie wytwórczo- 
ści niepowetoware szkody. 

O fem, że dumny Albion nie myśli jed-. 
nak rezygnować ze swego przodującego 
stanowiska w żeglarstwie, śwładczy jako“: 
ściowy stostimek jego tonażu do tonażu. 
państw innych.,  Ilościowo stosuaek floty. 
handlowej brytyjskiej do reszty świato- 
wego bnażu ogólnego zmienił się wpraw 
dzie ną niekorzyść — podczas bowiem. 
gdy w toku 1914 wymosił 41,6 proc., w To- 
ku obegnym już tylko 30,3 proc. — ten 
sam jednak stosunek przy największym 1 
najmłodszym tonażu sięga i obecnie jesz- 
cze 38 proc. Udział innych państw w to-- 
nażu śyłatowym wynosi: Stanów Zied- 
noczoných 21,6 proc. Włoch 53 proc: 
Niemiec 5,2 proc., Francji 5,3 proc.. Japos 
aji 6,4 proc. 1 t. d. s 

Na mozostałe państwa przypada Kilka- 
naście procent, których niewarto detali- 
cznie wymieniać. Y 

St. Głański. 


Dawainy rozwój przemysłu napoweno w Polte. 


ex) O ile w pierwszych latach jstnie- 
nia Polski katastrofalny okres inflacji po- 
wodować musiał siłą rzeczy poważny za- 
nik wytwórczości rodzimej, o tyle pocte- 
szającym objawem jest obecnie fakt, iż z 
każdym rokiem coraz więcej zdobywa- 
my sobie równorzędność w wytworach 
naszego przemysłu na terenie zagranicz- 
nym. 

Pomimo, że brak środków obrotowych 
i niedostateczna jeszcze organizacja pra- 
cy hamują w pewnej miemze ten zadzi- 
wiający rozwój naszego przemysłu, zdol- 
ny on jest już konkurować z wielu wyro- 
bami przemysłu zagranicznego. 

Dziś już posiadamy w kraju m. in. 
wytwórnie aparatów radjowych, w ni- 
czem mieustępujących zagranicznym, po- 
wstają jedna po drugiej fabryki silników 
spalinowych dla celów lotnictwa i automo 
bilizrmm, a niedługo kiszki | opony samo- 
chodowe nostć będą polskie znaki fabry- 
czne, zastępując z powodzeniem spro'wa- 
dzame z Niemiec. Francji i Ameryki za 
najcerniejsza walutę. 

Naiwięcej imponujący jest jednaik roz- 
wój przemysłu gumowego. Przed kilku 
jeszcze laty nie śniło się obywatelowi 
polskiemu, że nogi swe uchroni przed bło- 
tem i śniegiem kaloszami 1. śniegowcami 

wyrobu polskiego. Dzisiaj już posiadamy 
w Polsce (w Grudziadzv) olbrzymią fa- 
brykę p. n. „Pepege* (Polski Przemysł 
Gumowy) TAE produkującą - przeciętnie 
10,000 par kaloszy i śniegowców oraz 6 
do 7 tysięcy par obuwia letniego dzien- 
nie. 

Rozwój ten przemysłu gumowego w 
Polsce iest tak szvbki, że warto podać o 
nim kilka bliższych szczegółów. W ro- 
ku założenia 1923 fabryka .Pepege* za- 
trudniała tylko - 295. pracowników. Dzi- 
staj zatrudnia ich przeszło 2000. . Kaloszy, 
śniegowców i obuwia letnieco fabryka Ww 
roku 1924 wyprodukowała 137,411 par, a 
w rokn 1926 już 1,080,973 par wartości 
blisko 8 milionów etotych. 

Polskie wyroby ewmowe ze znakiem 
„Pepege* idą dziś do Austrii, Bułgarii, 
Belki. Czechosłowacji. Danii Holandii, 
Litwy, Łotwy. Norwegii, Niemiec. Rumu- 
nii, Szwecji. Szwałcarii, Syrji, Turcji i 
Werier. 

Fabryka, posiadająca szereg składów 
konsygnowanych w krain | zagranicą, z 
poczańkiem października przystępuje da 
fabrykacii opon rowerówych. produkując 
narzrje 200 kompletów dziernie. 

Jeżeli więc przed trzema laty nikt nie 
myślał u nas o możliwości wyrobu pòl- 
skich kaloszy, Śniegowców i opon rowe- 
rowych. to fakt, że te fabrykaty polskie 
poszukiw. ane Są na rymkach zagranicznych 
środkowo i wschodnio - evropeiskich, fa- 
ko doskonałe w gatumku i bijące swą ce- 


"ma analogiczne wyroby francuskie, rosyj- 


skie i amerykańskie. 


Podotnue przykłady są objawem w: 
naszem życiu gospodarczem niezwykle. 
pocieszającym | dowodzą, że mimo wszeł: 
kich trudność) istnieje u nas niespożyvta 
chęć i zdolność do pracy, tej pracy poko- 
jorwo-tw. órczej, iaką powoli a systematy- 
czmie zdobędziemy sobie potęgę mocar- 
stwowa f zaufanie innych narodów świa- 
ta. 


:0——- 


WYSTAWA HOTELOWA I RESTAURA, 
| RACYJNA. 


ex) Dnia 24 września nastąpi otwarcie 
wystawy przemysłu hotelowego i restau- 
racyjnego i cukierniczego w Poznaniu, 
organizowanej przez Miejski Urząd Tara 
gu Poznańskiego. 

Sądząc z zainteresowania, jakie wy- 
wołała zapowiedź tej wystawy wśród 
sier zainteresowanych oraz wśród organi 
zacji hotelarzy i restauratorów, które 
przyrzekły jak najdalej idące poparcie tej 
pożytecznej inicjatywy, będzie ona cieka-. 
wym pokazem działalności i rozwoju yya 
mienionych przemysłów w Polsce. ' 

Niewielu zdaje sobie sprawę z tej 
wielkiej roli, jaką w życiu gospodarczem 
kraju może odegrać przemysł hotelarski 
i restauracyjny, których rozwój ożywia 
działalność Wielu gałęzi wytwórczości i 
handlu, 

Hotel i restauracja to olbrzymi odbior. 
ca, to wielki zbiorowy konsument. Pod- 
niesienie poziomu tych przemysłów od- 
bije się dodatnio na całym szeregu przed- 
siębiorstw przemysłowych, zaspakają- 
cych potrzeby hotelarstwa i restaurator- 
stwa. 

Powszechny zjazd restauratorów i ho 
telarzy Rzeczypospolitej, zwołany na 
dzień 28 wrzęśnia do Poznania z“ "okazji 
wystawy, da możność uczestnikom wy- 
tknięcia dróg zbiorowego wysiłku, .aby 
te dwa przemysły podźwignąć z upadku, 
w jaki traci je ciężkie warunki doby 
powojennej i zapewnić im pożądany a 
korzystny daraja rozwój. ; 


l WYSTAWA URZADZEŃ BIURO- 
WYC 


ex) Instytut naukowej organizacji w 
Warszawie zamierza urządzić w paździer 
niku r. b. pierwszą wystawę nowoczes- 
nych urządzeń i systemów . biurowych 
poświęconą racjonałiej organizacji tego 
tak "ważnego z życia zo arcze- 
go. 


Z wysławą Botęczotie będą, Secht 
ne pokazy i wykłady; szereg firm kraio- 
wych i zagranicznych zgłosiło już swój 
udział. 

W skład komitetu wystawy weszli pp. 
prof. K, Adamiecki, dyr. K. Czerwiński, 
prezes P. Drzewiecki, inż. T. Graf, dyr. 
S Tage, R. Moczułski i prof. H. 


ałę Nr.254 


Rynek hoiowo- macy w Lodzi 


„ZBOŻE. 

ex) Ubiegły tydzień na łódzkim rynku 
zbożowym przeszedł naogół pod znakiem 
tendencji spokojnej. ) 
nych gatunków zboża była dostateczna i 
wszelkie zapotrzebowanie klienteli było w 
całości pokrywane. Ceny kształtowały się 
w granicach cen z początków tygodnia u- 
biegłego. Zaznaczyła się jedynie poważniej 
sza różnica w cenie owsa kongresowego I 
poznańskiego. 

Jak zaznaczyliśmy wyżeł ceny poszcze 
gólnych gatunków zboża nie uległy zasad- 
niczym zmianom j kształtowały sie za 100 
kg. loco stacia załadowania nastepująco: 

Żyto zł. 41, pszenica zł. 51. jęczmień 
zwykły zł. 37 do.38. jęczmień browarowy 
zł. 42 do 43. otręby żytnie za 100 kg. loco 
magazyny w Łodzi 'zł. 26 do 27. otręby 
pszenne za 100 kg. loco magazyny w Ło- 
dzi zł. 26. 

Jak przedstawiały się ceny zboża na 
pr giełdach ilustruje następująca ta- 
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Warszawa 39.25 39.00 40,— 39.00 38,00 38.50 
Poznań 39.00 —,— 39.00 — — 3900 38 
Lwów 37.00 37,00 37.— 37.00 37.00 — — 
Lublin 40.00 39.00 40.00 —,— 40.00 —— 
Pszenica 
Warszawa —— 5000 51,00 —,— 51.00 49.50 
Poznań 48,00 —,— 48.00 —, — 48.00 48.00 
Lwów 47.00 47.00 47,— 47.00 47,50 — — 
Lublin 49.00 50,00 50.00 —,— 49.00 — — 
Jęczmień 
Warszawa —— mm 4450 39.00 40.00 40.50 
Poznań 4050 —,— 40.50 —.— 40.00 40.00 
Lwów 36,00 36.00 36,— 39.50 3950 —— 
Lublin 35.50 36.— 36.50 —.— 37.50 —— 
Owies è 
Warszawa 3800 —— 3400 —,— 3250 32.50 
Poznań 33.00 — — 33— — — 33,— 32.15 
Lwów 28.00 28.00 28.— 28,50 28.50 — — 
Lublin 33.50 33.00 33,00 —,— 32.50 — — 


MAKA. 


Na tódzkim rynku mącznym już od kilku 
dni, to znaczy od chwili ustanowienia mak 
symalnych cen, panuje kompletna dezor- 
jentacja. 

Jedyną przyczyną. według oświadcze- 
nia kupców oraz przedstawicieli młynów, 
ciagłych nieporoziunień pomiędzy władza- 
mi a piekarzami. wynikającemi na tle cen, 
jest zupełny brak kontaktu pomiędzy nimi. 
By uniknąć takich sytuacji, jakie wynikały 
ostatnio, kontakt ten należy bezwzględnie 
stworzyć, jakkolwiek bowiem uda się mo- 
że zatarg między Magistratern a piekarza 
mi załatwić pomyślnie, nie ulega wątpiiwo 
ści. że, o ile kontakten nie bedzie nawla- 
zamy na stałe, spodziewać sie należy na 
tem samem tle świeżych konfliktów, czego 
znowu należy bezwzględnie uniknąć, za- 
równo dla dobra młynów i piekarzy, jak 
SPE które na tem traci najwię 
cel. 
Ceny na łódzkim rynku mącznym w 
ostanich dniach kształtowały się za 100 kg. 
loco Łódź następująco: 

Maka kaliska pszenna I zat. zł. 80,30; 
maka kaliska żytnia specialna zł. 70, mąka 
kaliska żytnia „Patent“ zł. 67, maka psze" 
na łódzka zł. 80,50, mąka łowicka żytnia 
luksusowa zł. 70,50, mąka łowicka pszen- 
na I zat. zł. 81.00. Adhal. 
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Małe grupy. :-: 
Zapisy do d. 17 


Front. 


paistava Sł Włam w talii — + 


Zapis kandydatów na kursy wieczorowe przę- 
dzalnictwa, tkactwa i farbiarstwa dla pracowników 


Podaż poszczegól-- 


IBERLITZ SCHOOL 


Nowe kursy praktyczne języków. 
Do you speak English? 
Parlez-vous francais? 
Sprechen Sie Deutsch ? 

Nauczycielowie są rodowici Anglicy, Francuzi iNiemcy 

Metoda koriwersac. Najszybsze rezultaty. 
ge! te; Lekcje poate, 

września od 10—1 


Piotrkowska 39. 


_KURIER_ŁÓDZKI*. — Wtorek, 


« 


PRZEMIAŁ ŻYTA. 


ex) W numerze „Dziennika Ustaw“ z 
8 b. m. ogłoszóno rozporządzenie ministra 
spraw wewn. o przemiale żyta. 

Rozporządzenie zakazuje przemiału ży 
ta na make poniżej 65 proc. wymiału oraz 
używania do przerobu na wszelkiego ro- 
dzaju pieczywo maki żytniej, pochodzącej 
z przemiału poniżej tej normy. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dmu 12 września 1927 r. 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych 58, Berlin 46.87 — 47.20, 
wypłaty na Warszawę i Katowice 46.925 
—41.25, na Poznań 46.90—47.10, Gdańsk 
57.68—82, wypłaty na Warszawę 57.63— 
77. Wiedeń czeki 79.08—36, banknoty — 
7902—42. Praga 377.125. 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 

kształtował się po kursie 8.90 i pół w pła- 
ceniu i 8.91 i pół w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 12 września (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary 8.91 — 8.93 — 8.89 
Czeki: 

Holandja 358.50 

Londyn 43.49 

N. York 8.93 

Paryż 35.075 

Praga 26.51 

Szwajarja 172.52 

Wiedeń 126.06 

Włochy 48.69 " 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dołarówka 58.—, 57.90, 58— 

Pożyczka kolejowa 102.50 

Pożyczka konwersyjna 5-proc. 62-— 

Pożyczka konwersyjna kolejowa 58.— 

8-proc. B-ku Gosp. Krajowego i Rol- 
nego po 92.— 

8-proc. listy zastawne 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 57.—, 56.25, 56.50 
ke 4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 

8-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 72.50, 72—, 72.15 

8-proc. listy zastawne m, Łodzi 68.50 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Handlowy 123— 
Bank Zarobkowy 85— 
Bank Polski 137—, 136.50 
Siła i Światło 111—, 114—— 
Michałów 0.61 
Węgiel 92.50 
Parowozy 55.—, 56.50 
Rudzki 57 — 
Zieleniewski 19.— 
Żyrardów 17.25, 17.45 
Elektr. w Dąbrowie 74—, 73.— 
Czersk 1— 
Cukier 4.80 
Ostrowieckie 97.—, 96.—, 97.25 
Pocisk 2.— 
Starachowice 63.25, 62.50, 62.75 
Zawiercie 36.— 


ziemskie zł. 


1 


i od 4 — 8, 


Przyjmują chorych we 
Dr. 


fabrycznych kończy się dnia 14 września, egzamin Dr: 

z języka polskiego i arytmetyki odbędzie się De CaA oa 
w czwartek dnia 15-go września Dr. GARLIŃSKI 

o godz. 7-ej wiecz. punktualnie, początek wykładów a EWS 

w poniedziałek, dnia 19 września 1927 roku. Dr. MARX 


a 


| Dr. MICHALSKI 


Gimnazjum Żeńskie 
Tow. „Oświata” 
w Zduńskiej Woli 


poszukuje nauczycielki jęz. 
niemieckiego 30 godz. ty- 
godniowo i nauczyciela ła- 
ciny z bistorją 32 godu. ty- 
qgodniowo, 
według norm. szkół państwo- 


P R 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW ~ 
zy ul. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za- 
chodniej 52, tel, 34-67. 
Gabinet elektro i światłoleczniczy Rentgenoterapja, Naśwletla- 
ciej istracii ; TR t podniebieni 

następ. lekarze. nistracji „Kurjera Łódzkiego „, — soł, podniebienia — 
ALTENBERGER Dr. DROWSKI 
ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 


13 września 1927 rokw. 
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Co dzis usłyszymy z ało- 
śnicy radjo-aparatuP? - 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej, l 


Wtorek, 13-g0 września. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 i 15.00 Komuni- 
katy; 16.35 Odczyt p. t. „Polska ceramika zdotni- 
cza”, wygłosi p. S. Czajkowska; 17.00 Nad pro- 
gram, komunikaty; 17.15 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi 
mińskiego; Lidja Pieżemska-Morawska (śpiew) i 
prof. Jerzy Lefeld (akomp.). W programie: Czaj- 
kowski, M. Koczetow, Waśner, Szymanowski i 
Szopski; 18.35 Komunikaty P. A. T.; 18.50 Odczyt 
p. t. „Stan współczesny narodowości ukraińskiej“ 
wygl. p. min. Leon Wasilewski; 19.15 Rozmaito- 
ści wygłosi p. Ludwik Lawiński. Komunikat Za- 
chęty Hodowli Koni; 19.35 Odczyt p. t. „Śląsk 
Cieszyński (Dział „Krajoznawstwo*), wygłosi 
prof. A. Janowski; 20.00 Komunikat rolniczy; 
20.30 Koncert wieczorny, w  przenwie biuletyn 
„Messager Polonais“ w języku francuskim. Ope- 
retka Fr. Lehara „Frasquita“. Wykonawcy: Zo- 
fja Dobrowolska-Pawłowska, Michalina, Máko- 
wiecka, Aleksander Wasiel, Wincenty Rapacki, 
Bohdan Janikowski I inni; 22.00 Komumikaty po- 
Kcji, sygnał czasu, komunikat lotriczo-meteorolo- 
giczny. komunikat P.A.T., nad program. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


JUTRZEJSZA INAUGURACJA SEZONU 
1927/28 W TEATRZE MIEJSKIM 
zapowiada się jako pierwszorzędny wypadek 

dnia w kulturalnem życiu naszego miasta. 

Znaczna ilość biletów na pierwsze dwa inau- 
guracyjne widowiska, środowe i czwartkowe, z0- 
stała już rozsprzedana; zwłaszcza na środę pozo- 
stało w kasie zamawiań bardzo niewiele biłetów 
do lóż i krzeseł. 

Juliusz Osterwa przybył już do Łodzi i dziś 
w godzinach wieczorowych odbywa się pełna ge- 
neralna próba w kostiumach 1 dekoracjach z Cal- 
deronowskiego dramatu, w przepięknej transkryp 
cji Słowackiego „Książę Niezłomny* w układzie 
reżyserskim i inscenizacyjmym M. Szpakiewicza, 
w nowych dekoracjach K. Mackiewicza, z muzy- 
ką M. Popławskiego. 

Remont i odświeżanie sceny oraz widowni z0- 
stały całkowicie ukończone. 

Kasa czynna w cukierni Gostomskiego bez 
przerwy od 10 r. do 7 wiecz. j 


WZNOWIENIE „RAJSKIEGO OGRO- 
DU*. i LM 
W piątek repertuar Teatru Miejskiego zapo- 
wiada pierwsze w sezonie przedstawienie po. ce- 
nach popularnych (t. z. majniższych). Dana będzie 
ciesząca się olbrzymiem powodzeniem w sezonie 
ubiegłym komedja w 4 aktach „W rajskim ogro- 
dzie" z Stefanją Jarlkowską w głównej roli ko- 
biecej. 
Bilety rż do nabycia w kasie zamawiań w 
cukiemmi Gostomskiego. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18). J 

Dziś, we wtorek i codziennie ło końca tygo- 
dnia „Królewski Jedynak“, sztwka historyczna w 
4-ch aktach Lucjana Rydla z pp. Biskupską, Boo- 
nowską, Zastrzeżyńską, Szafrańskim, Kubińskim, 
Bieleckim, Góreckim, Bolkowskim, Madalińskim, 
Skorasińskim, Jarszewskim i Mabuszkiewiczem 
w rolach głównych. Reżyseria Stanisława Dębi- 
cza, 
Kasa' teatru przy ul. Ogrodowej czynna o0- 
dziennie od godz. 11-ej przed południem do 3-ej 
po poł. i od 5 do 9 wiecz., w soboty, niedziele I 


SM) 


' podporządkował do 


Na srebrnym ekranie. 


„L U N A“, 
„MIŁOŚĆ. 

Ze srebrnego ekranu przemówił do miłośników 
kina niezrównany mistrz, Balzak, twórca rewo- 
lucyjnego pojęcia o kobiecie- „trzydziestoletniej'*. 
Przemówił zapomocą znakomitego swego utwo- 
ru „Księżna de Langeais“, który ukazał się poł 
tytułem „Miłość“ na ekranie kina „Luna“. í 

Pomijając treść tego filmu, ogólnie zresztą zna- 
ną z doskonałego przekładu Boy-Żeleńskiezo, 
przechodząc do reżyserji Czinnera stwierdzam z 
przyjemnością, że reżyser zdobył się na odwa- 
zę aby zerwać z utartym szablonem , polegającym 
na doprowadzaniu analizy do absurdu i na ciązłem 
stosowaniu krótkich zdjęć a samą inscenizację 
ogólnego charakteru po 
wieści, 

Przeżycia lekkomyślnej księżny de Langeais 
i kochanka jej, markiza Montrlveau, przeżycia peł- 
ne tragizmu, przewijają się przed oczyma widza, 
każąc mu z wzrastającem napięciem śledzić afe 
cię. Sceny, jak przed pałacem markiza (księżna 
Langeais I portjer) lub scena spotkania księżny z 
markizem w klasztorze karmelitanek (kulminacyj- 
ny moment filmu) uważać można za arcydzieła 
reżyserji. 

Elżbieta Bergner filmem tym potwierdziła 
słuszność opinji tych, którzy zaliczają ją do sze- 
regu najlepszych aktorek filmowych. Stosuje ona 
w filmie całą symfonię mimiczną. U niej gra ka- 
żdy ruch oczu, ręki, głowy. Ona — to ruch fil 
mowy doprowadziła do wyżyny maestrji, do wy- 
razu duszy. W filmie „Miłość* Bergner stwarza 
obraz czystej, słodkiej, niewinnej kobiety, która 
kocha miłością najczystszą 1 naiwznioślejszą. 
Trzeba widzieć tę postać mimozy, złamanei bó. 
lem i zawodem, aby odczuć całą głębię przeżycia 
nieszczęsnej ks. de Langeais. 

Występy znakomitej pary tanecznej: prima 
baleriny Niny Pawliszczewy i baletmistrza 6, G, 
Parnełla — są tchnieniem Europy w najlepszem 
tego słowa znaczeniu, to też entuzjastycznie 
przyjmowano artystów, którzy z fenomenalną 
maestrią | olśniewającą pomysłowością wykonali 
„Rapsodję Liszta” | „Tańce orjentalne”. 
a Nz EE z OW 

KOMUNIKATY. 
ZE ZW. PODOFICERÓW REZERWY. 

Zarząd Ogólnego Zwiazku: Podoficerów 
Rezerwy Rzpiitej Polskiej, Okręgu Łódzk. 
wzywa członków i sympatyków Związku, 
by w dniu 14-go września r. b., o godz. 19 
przybyli do lokalu przy ul. Piotrkowskie! 
nr. 82, lewa oficyna, IIl-ie wejście. parter. 
na Ogólne Zebranie Orgamizacyjno-Infot- 
macyjne. na którem omawiane bedą spra 
wy, dotyczące wyborów do Rady Mièi- 
skiej, jak również sprawy wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojskowego 


Ze Stow. Pol. Kupców 


i Przem. Chrześcijan. 


` Biuro. Stowarzyszenia Polsk. Kupców 
i Przemysł. Chrz. w Łodzi za naszem po- 
średnictwem zawiadamia wszystkich im- 
porterów artykułów zakazanych do przy- 
wozu listą II, II i IV (prócz pochodzenia 
niemieckiego | czechosłowackiego), że 
przyjmuje podania na przywóz artykułów 
tych z kontyngentów przywozowych IV 
kw. roku bież. w czasie do 17-go września 
r. b. włącznie. 

Podania składać należy wyłącznie na 
blankietach, jakie otrzymać można w biu- 
rze Stowarzyszenia, 

Bliższych informacyj udziela biuro Sto 


święta od 10 rano do 9 wiecz. bez przerwy.  warzyszenia, Piotrkowska 113. 


Wynagrodzenie 


wych. 


(lampa kwarcowa). 
wszystkich specjaln, 
MIŁO 


Dr. OLSZEWSKI 

Dr. SKUSIEWICZ 

Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 

Dr. ZAŁĘSKI 

Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED. (3r.) 


Zapisy na lekcje gry forte- 
pianowej od 2—4. 


APT aM I-gie >] I IIR 


Kupię okazyjnie 


(m BALDERIN) taneman 


(Dzielna) Tel. 44-10, 

choroby nerek, pę: 

cherza i dróg mo" 

axowych. Przyjmuja 
od 6—8. 


powrócił. 


eme R ATA ZW 


Dr. 


„ Monstantynowoka W f 
2 maszyny (0 (SANA stomator 
omar0/0 
Oferty sub „A. B. 100” do admi- Chor. ancxęk, 00 


aębodołów i t, p, — 


Dr. med. Od 11/4—5, W nla“ 


zielę i święta 9-11 
| H. GUT SZTAD T TEES 


powrócił. 
Zachodnia 62 eos 23) 


Lecxntoz otwnrta oodztennie oprócz świąt 9—7 w. przyjmuje 


Kapecka, Rzgow- 
ska 7. 4533 


ęsszorka Pipi- 
kowa przyjmuje 


zamówienia I mase- 


tel. 29- 
od 12—2 po poł | od 4—7 w. żePiortkowska 132 


| mmm 


- + 
D lk 


e v a MM — 


O 


GŁOSZENIE. 


K 


Magistrat m. Łodzi, Wydział Gospodarczy, ogłasza niniej- 
szem konkurs na dostawę 5000 centnarów kartofli na zapas zi” 


mowy dla instytucyj miejskich. 


Termin składania ofert do dnia 22 września r, b. Szczegó- 
lowych informacyj udziela Oddział Zaopatrywania, Plac Wolno- 


ści 14, II piętro, pokój 36. 


Łódź, dnia 12 września 1927 roku. 


Piotrkowska 85 w podwórzu, 


Dr. Maria Lewinsonowa 


© Choroby skórne, weneryczne, włosów 
i gabinety kosmetyczne 


powróciła 


Cegelniana 6. 
Przyr. 15 — 


Przedstawicielstwa 


może przyjąć dom handlowy, 
pracujący na terenie 30 powia- 
tów kresowych wschodnich, po- 
siadający akwizytorów miejsco- 
wych i objazdowych oraz samo" 
chód do celów akwizycji. 
Adresy tylko dużych przed- 
siębiorstw do administracji Kur-_ 
jera sub „Solidność”. 


Obwieszczenie 
publiczne. 


Dnia 3 sierpnia 1927 r. Sąd 
Okręgowy w Łodzi na posiedze- 
niu publicznem w Wydziale Cy- 
wilnym rozpoznawał sprawę z 
podania Jakóba Lindenfelda o 
unieważnienie tytułów na oka- 
zicielaipostanowił: unieważ- 
nić 23 sztuk akcji Banku Han- 
dlowego w Łodzi V emisii war» 
tości nominalnej po 250 rubli 
każda za 030122, 030123, 
030124, 033786, 033787, 
033798, 033799, 033800, 
033802, 033803, 033804, 033805, 
033788, 033789, 033790, , 033791, 
033792, 033793, 033794, 033795, 
033796, zarządzić ogłoszenie de- 
cyzji niniejszej w „Monitorze 

olskim"* i „Kurjerze Łódzkim”, 
odpis decyzji powyższej dorę- 
czyć Bankowi 'Handlowemu w 
Łodzi ze skutkami przewidzia- 
nemi w art, 4 Ust, z dnia 26.VII 
1919 r. o utraconych tytułach na 
okaziciela. 


Salon Mód 


„Modes Nouvelles“ 


CEGIELNIANA 26 (I p. front) 
Poleca najświeższe nowości 
paryskie 
po cenach umiarkowanych 


Lekcje gimnastyki tanecznej, 
hygjenicznej i tańca artystycz- 
nego 


ireny Prusickiej 


rozpoczynają się 15 b. m. 
Informacje i zapisy w sekre- 
tarjacie Piotrkowska 57, 


Tel. 14-84 od 11—1 i od 4—6 
Zawodowe Kursy Robót Ręcznych 


A. Kopydłowskiei 


Łódź, Piotrkowska 154, 

Dnia 21 b. m, rozpoczną się lekcje 
na kursie wszelkich robót ręcznych prak 
tycznych i artystycznych. Slojdu I robót 
freblowskich.  Trykotarstwa ręcznego; 
tkactwa. liworyzacji (malowania na ma- 
terjałach) i haftu maszynowego, Po ukoń- 
eseniu kursu uczenice otrzymują świa- 
deotwa, Zapisy w kancolarji kursów od 

10—1 I od 6—8. 


a Y 0a mz r a e 
Tanlo, bo w prywatnem mieszkaniu! 
wszelkiego rodzaju w suro- 
Futra wym i gotowym stanie. 
J. Opatowski, Nowomiejska 27, 
b Telefon 46-08. 
Zadnej Filii nie posiadami 


Pedaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski ` 


Telefon 43-63, 


8 w. 


Do akt Nr.1463/27 r 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leon 
Wąsowski zam 
w Łodzi, przy 
ul, Przejazd nr. 8 
na zasadzie art, 
1030 Ust, Post.Cyw. 
ogłasza, te w dniu 
20 września 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulley 
Piotrkowskiej 6hod- 
będzie się sprzedat 
przez licytację ra- 
chomości ` naleśą- 
cych do Mordki 
Szulca, składają- 
cych się z mebli i t. 
p. ocenionych na 
sumę 595 ałotych. 
Łódź,dn. 12 1X-27r. 
Komornik 


L. WĄSOWSKI. 
Do akt. Nr. 781/26 r, 


ode(eszrzania. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, na po- 
wiat Łódski, Bro- 
nisław Dembow 
ski, mający kance 
larje w Łodzi przy, 
ul. Ortlejnr 3 
na zasadzie art, 1020 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 września 
1927 r, odgodziny 
10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkow- 
skiej 3, odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytaeję publiczną 
ruchomości należą- 
cych do Jana Piira 
składających się x 
samochodu firmy 
„Opel“ N.L.D. 89% 
w dobrymatame o- 
szacowanych na 0- 
gólną sumę 2300sł. 
Komornik ) 
B. Dembowski. 


Dr. 

D. Klinger 
Piotrkowska 51 
ll piętro fr. 
Choroby wene- 
rycnnę, skórne 
i włosów: 
Przyjmuje od 9-12 
i 4—8. Od 4—ótyl 
ko dla Pań. W nia 
dzielę i święta od 

1 


Dr. 
Różane! 
powrócił. 
Choroby skór- 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 


Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 


- 


s cznych i 


MAGISTRAT m. Łodzi. 


fa oplaty od 5 zł. tygodniowo 


PALTA damskie i męskie 
| Polska $amopomot Włóklennicza 
i 


Dr. med. 
powrócił 
choroby skórne 
włosów wene- 
rycznei moczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 


(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 


gena od 9—2 i od 


4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia, - 
Zawadzka nr. 1. 


Dr. 

P BRAUN 
Południowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ðr- 
n ych, wene- 
ryeznych i mo- 
czopłciowych, 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz. 


i. AURIEZ 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 


Specjalista chorób 
skórnych. wenery- 
moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
. wyżynowem. 

Przyjmuje od godz, 

8—10 i 5—8 


Dr. Jan 


Dobrowolski 


Choroby skórne 

, weneryczne,, 
Andrzeja L. 3. 
Przyjmuje codzien- 
nie od 11—12 i od 
5,30 do T.30, w nie- 
dzielę od 11—12w 
Lecznicy Zachod- 
nia 27 od 4—5. 


Dr. med: 


EARERT 


powrócił. 
Kilińskiego 148 
u przy Głównej : 
choroby wene- 
rycune, skórne 
i g moezo- 
wych przyj muje 
od godz. 12— 11: 
od godz 6/:—81/. 


Dieyjie 
io zprzedani 


47 mórg 


ziemi,w tem 6 mórg 
łąki bez zabudowa- 
nia, 5 kilometrów 
od stacji Stryków, 
cena 430 zł. morga, 
warunki od umowy, 
Wiadomość Piotr- 
kowska Nr. 259 — 
p. Sworzyński sklep 


Do kompietu 


ireblowskiago 


przyjmę 
3-4 dzieci 


zajęcia  rozpoczę- 


am 
N. Prieserowa. 
Kilińskiego 132, 


URJER ŁÓD 


Solidne 


_ przedsiębiorstwo 


handlowe 


poszukuje 


-- spólnika -- 


z kapitałem 40 tysięcy złotych 


pożądany udział pracy. 
-- Wiadomość w redakcji. - - 


| Institut de Beauté 
Anna Rydel, 


(Diplomóe de ITUniwersitć de Beauté 
„Cedib” Paris) 


Cegielniana 19, m. 8. 
Choroby skóry i włosów, Usuwanie 


zmarszczek, brodawek, piegów, 


wa- 


grów i innych defektów cery. Specjal- 
ne masaże twarzy I ciała oraz odtłasz- 
czające, Usuwanłe włosów elektrolizą. 
Elektroterapja Solux. 
Przyjm. od 10-ej do 8-ej wiecu. 
Gabinet 
zaopatrzony w najnowsze aparaty. 


dla pracniących: us 
Hafty — Filety. 


Chustki i poduszki. ` 


Story, 


kapy i serwety filetowe koloro- 
we, wykwintna bielizna hafto- 
wana i t. p. Pierwszorzędne wy- 
konanie pg. najnowszych paryskich 


wzorów, 


Na składzie wielki 


wybór ręcznych robót. 
ATELIER Przemysłu Arty- 


stycznego 


Piotrkowska 79, I p. front. 


NA 3 APAYTI CET 


Dizżyjnie Hupp 


2 dywany perskie około 
3x4 metr., żyrandol i 
kryształy. 


Oferty sub „Eszoe” do admini- 
stracji pisma. - 


Do akt. Nr. 1166/27r" 


OGŁOSZENIE 
Komornik przy Są- 
dzie Okrędowym w 
Łodzi ST DULKOW 
SKI, zam. w Łodzi. 
przy ul. Gdańskiej 
Mr. 6, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 26 września 
1927 r. o 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej Nr. Ji-a 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację. 
ruchomości, należą- 
acych do Józefa 
Goldbarta 1 składa- 
jącychsię się x me- 
bli ocenionych na 
sumę 1293 zł 

Łódź, å. 10/[X-27 r. 


Komornik 
S. DULKOWSKI. 


GABINET 


[oh.-Denli. 
TONDOWSNI 


51 Główna 51 
LECZENIE 


i plombowanie zę- 


w. 
ZĘBY sztuczne a 
podniebleniu i bez 
podniebienia. Ko- 
rony złote i platy. 
nowe. Mostki złote 

płaty 
częściowe, 


Majster 
tkacki 


a kilkuletnią prak- 
tyką z ukończonym 
kursem przy Związ- 
ku Techników Włó- 
kienniczysh, z po- 
ważnemi  referen- 


cjami, poszukuje po 
sady, chętnie na wy 
jazd, Łaskawe o. 
ferty sub „Zdolny“ 


Do akt. Nr. 1108- 


1114/27 r. 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi 5, DUL- 
KOWSKI, zam. w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art,1030 
U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 22 
września 1927 roku 
od godz 10 rano w 
Lods! przy ul. Kon 
stantynowskiej 26, 
odbędzie się sprze, 
dat przez publies- 
ną licytacje rucho- 
mości: należących 
do Antoałego i An- 
ny małż. Spoden- 
kiewicz i składają” 
cych się z kasy me- 
talowej 1 45 koszul 
męskich ocentonych 
na sumę 980 zł, 
Łódź, dn. 10.IX_ 27 r. 
Komornik 


S. Dałkowski. 


Dr. med. 
Maksymiljan 


bewitior 


Akuszerja i cho 
roby kobiece 
Zielona 8, 

telefon 37 - 25 


powrócił. 
Pray jmaje od 


A Wolkow 


Powrócił 


Zachodnia 57. 
(Ceglelniana 19) 
Choroby skórne 
i weneryczne, 
Leczenie lampą 
kwarcową. 


Przyjmuje od gods. 
od 4—9 
Dla pań od 4—5% 


Oddzielna pocze- 
kalnia, tel. 37-70 


Odbito we wiasnei drukarni ul, Zawadzka Nr. 


| Srpoweny nad- 
ezyciel muzyki 
(skrzypce forteplan) 
udziela lekcyj. Ce- 
ny przystępne, UL 
Radwańska 12 —5, 


tudent udziela 

matematyki, łaci- 
ny, fizyki, języków. 
Kilińskiego 96, m. 3, 
na prawó. druga 
brama, godz, 6, 
DOE Długo- 

letnia — naucz, 
szkół średnich u- 
dziela lękcyj jęz = 
francaskiego w kom 
pletach I pojedyń 
czo Al. Kościaszki 
3 Ip. 6768 


porrukaję korape- 
tylora - ucznia 6 
klasy. gimnazjalnej, 
który mógłby udzłe- 
lać łaciny w zakre 
sie 5 klas. Oferty 
pod „Łacina” do 
adm, „Kurjera Łódz 
PA 1000, 
rs ręcznych dy- 
wanów perskich 

i kilimów. 10 zł. 

Karóla 20, m. 5, 
6745 


Him" mrzqdał 


AB Zakład tapi- 
sils cerski poleca 
meble wyścielane 
oraz magazyn meb- 
H posiada duży wy- 
bór ceny niskie, — 
Karola 1, daję na 
spłaty. 3992 


i Meble solidne i 
«tanie poleca 
Stolarnia,—uf. Orla 
ur. 23, 6202 


sda stat kraos 
ła otomanę, toa- 
letę, garderobę, — 
łóżka, materace sza 
fe, leżankę. tanio 
sprzedam Sienkie- 
wicza Nr. 59, m. 
42, oficyna l-e pię 
tro IT wejście. 
5656 
akcji cukier- 
nie loka! rogowy 
— nadający się na 
katdy inny interes 
Wiadomość cukier 
nia Przejazd 86 - 


| seat muzycz 
ne najtaniej sprze 
daje pracownia in- 
strumentów muzycz 
nych Feliksa Bonie 
wicza, — Łódź, ul. 
Targowa 38. — dla 
szkół, nauczycieli i 
uczniów, rabat, 


| fiare różne na 
mundurki tanio 
na raty poleca 
„Kredyt* - Nawrot 
15 I piętro 4101 


arnitur mebli kry- 
tych pluszem do 
sprzedania Konstan 
tynowska 45, m. 6, 
godz, 6—7, 6620 
Not WT koda 
Hf: raty i za gotów 
kę Zakład Tapi- 
carski B-ci Gaba- 
łsw Nawrot 8,Oka- 
zyjnie sprzeda sa- 
lon mahoń, cztery 
krzesła, antyki o- 
raz garderobę kre- 
ena i  otomanę, 
poleca w 
wyborze otemany, 
fotele klubowe, tap 
czany i kozetki. Na 


raty I sa gotówkę, 

EM sprze- 
FZ. tanto byle 
zaraz, Rokicińska 


36, m.2 "6765 


o sprzedania plac 

przy Brzezińskiej 
133. Obszar "38x80, 
— Cena 7,000. — 
Oferty do „Kuzje- 
ra" pod „Brzezłó- 
ska” 


IĘ sprzedania po- 
wóz parokonny 
na gumach, resorka 
buda kryta, chomon 
to skórzane ł 100 
korcy lasowanefo 
wapna. Wiadomość 
ul. Zgierska 152 u 
Rowala Pierzchal- 
skiego, 6762 


1. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 30 groszy zu wyran. 
saskujących pracy 8 groszy ta 

wyrwa.  Naknniejsze 
i | 50 groszy. 
UWFENIEZO REZ TYZY TET FSW O OI PIT, 


Nauha (wąhodanłe 


Dia po- 


ogłoszenie 


pls płac z 
zabudowaniem i 
ogrodem. Ruda 
Pabjanicka, Piotr- 
kowska 12, Dawid 
Pfeiffer, 6754 


przedam sklep z 
mieszkaniem ul. 
Grabowa 31, 6753 


Porady | prate 


Zaoflarowane. 


potrzebna: zdolna 
cerowaczka poń- 
ezoch. Zgłaszać się 
do fabryki poń- 
czoch, Nowo-Ce- 
glelnłana 20, 


| e W | 
poobny podręcz 
ny krawiecki — 
ul Rokicińska 52 
w podwórzu, 
ukl. 6767 
poszukujemy — in- 
spektorów orga- 
nizatorów dla sprze 
daży artykułu tech 
niczego na raty 
miesięczne nlex- 
będnego w gospo- 
darstwie wiejskiem. 
Mogą się zgłaszać 
również niefachow 
cy. Posada stała — 
ynagrodzenie: 
nenaja Í prowizja. 
Zgłoszenia codzien 
nie od 9-11 włącz- 
nie do dnia 20 b, m. 
ul. Słowiańska 16, 
m_ 9. 6766 


lektromonterów— 
posrukuje zakład 
elektrotechniczny . 
R. Utz, ul. 6 Sierp 
nia 66. 6770 


potrzebni chłopcy 
* do praktyki ślu- 
sarskłej, UL Wodna 
26. 6760 


jjetzedna zdolna 
koszularka I dro- 
blaździarka. Pralnia 
Zachodnia 30. 6746 

hłopiec potrzebny 


do terminu, Orla 
23, atolarnia:. 6747 


Potrzebna dzięw- 
crynka z lepszej 
rodziny na przycho- 
dnie do domowej 
pracy, Cegielniana 
6. m. 3. 6749 


Poszukiwane 


ptokarski uczeń 
przedwo!enny 
dwuletnia praktyka 
poszuknje posady 
w aptece, Zgłosze- 
nia Zgierz dworze: 
„Ruch”. 6699 


| gar wdowa — 
poszukuje zaję- 
cla do pomocy w 
sklepie, wymaganie 
skromnie, — Oferty 
pod 52, 6763 
. gig: poz- 
nański, lat 44-ry 
poszukuja posady 
od 15/9 lub 1/10 — 
obeznany z wszel- 
kliemi nowoczesne- 
mi maszynami mfy- 
narsklemi. Zgłosze- 
nia uprasza się nad- 
syłać Nadmłynarx 
Józef Zylke. młyn 
wodny Swędówsk, 

poczta Stryków, 
6742 


Lokale í mieszkania. 


fjezsiawie salę na 
M zabawy. zebrania 
wesela z całem u- 
rządzeniem, Smago- 
wa 28. 6491 


ZZ A z a 
1-7 pode s AE 
wygoda- 
mi lub bex poszu- 
kuję. Może być z 
meblami, — Oferty 
pod „Technik”. * 


goszukają” pokoja 
© (lub 2) x kuch- 
nią. Zgłoszenia do 
adm. „Kurjera Łódz 
kiego” dla H. P. 
pokój słoneczny — 

dla pań lub ucze 
nic odnalmę: Kiliń- 
sklego Nr. 118, m. 
17, w podwórzu — 
Il-gie wejście, par- 
ter. 


b 


90% i 


gey buchalter 
poszukuje umeb- 
lowanego pokoju 
przyrodzinie chrześ 
cijańskiej. Łaskawe 
sqłoszenia  poczła 
Zduńska Wola — 
akrz._ Nr, 45. 6743 
ne wynajęcia po- 
3 kój umeblowany 
dla jednego lub 2 
panów przy alicy 
Nawrot 32, m, 22 
poprzeszna oficyna 
II piętro u A. Hein 
6148 

adne 2 pokoje — 
kuchnia, przed- 
pokój, alkowa, wy- 


gody, słoneczne — 


przy ul, Płotrkow- 
sklej zamienię na 
takież lub większe 
w Warszawie. — 
Warunki do umowy 
Oferty „Kurjer L6- 
dzki” pod „Kop. 4", 
6752 


pokoi wspólny x 
utrzymaniem dla 
pań. Juljusza 4, m, 
11, 6739 


Hitrymon/elm. 
Ching szybko ł 


dobrze 
wyjść zamąt lub się 
ożenić? Udaj się z 
całem zaufaniem do 
Międzynarodowego 
Biura Pośrednietwa 
Małżeństw „Matry- 
monjum” w  War- 
szawie, ul Nowo- 
drodzka 36, — Na 
każde listowne zgło 
szenie natychmiast 
wysyła się kilka- 
dziesiąt _ stosown. 
ofert, szczegółowe 
informaeje i foto- 
drafje osób, prag- 
nących wyjść za- 
pat Sa się ożenić, 

arunki przystęp- 
ne. Wybór olbrzy- 
mil 


jpreligeatny 28 let- 
ni brunet, udzia- 
łowiec dobrze pro- 
sperającego intere- 
su, prócz tego zaj- 
mający poważne 
i dobrze płatne 
stanowisko, poszu- 
kuje znajomości 
młodej inteligent- 
nej może być zu- 
pełnie blednel pan- 
ny, byleby miłej i 
sympatycznej, ceł 
—małzoństwo. Tyl- 
ko  nieanonimowe 
zgłoszenia będą 
uwżęględniane, Po- 
średnictwa rodziny 
nie wykluczam, — 
Oferty sub „Roz- 
sądek”. 


Min 


iory męskie, dam- 
skie, obuwie i 


swetry na wypłatę 


Piotrkowska 37,' I 
wejście I piętro. 


p" Towarzystwa 
U Szerzenła Oświa- 
iy w Przysusze wo- 
tew, kleleckiem, or- 
qanizaje dalsze 
komplety młod- 
szych chłopców w 
wieku szkolnym, — 
Opłata na nante na 
kompletach 1 za 
całkowite utrryma- 
nie 100 zł. mieslę- 


cznie, Opieka I wy- 


chowanie staranne, 
Okolica sxdrowa I 
ładna. Informacyj 
udziela Zarząd T-wn 
Szerzenia Oświaty 
poczła Przysucha, 

4375 


a wypłatą! Jed- 

wabne, wełniane 
1 bawełniane towa- 
af Leon Rubas- 

n, Kilińskiego 44 
fe topane egiw: 

ka willa „Koszy 
sta" (pod Odskocz 
nią) położona wśród 
lasu świerkowego. 
prawdziwie miły 
wypoczynek dla 
rekonwalescentów, 
poleca pokoje x u- 
trzymaniem i opie- 
ką lekarską. Ceny 
bardzo niskie. 

ies wilk przybłą- 
4 kał sią, Sdobrać 
można ra zwrotem 
kosztów, Kopernika 
46, u gospodarza, 


ZKI“. — Wtorek, 13 września 1927 roku. | i Nr. 25 


kuszerka J.Olszew 

ska — przyjmuje 
zamów, dla nieza- 
możnych ustępstwa 
Piotrkowska L, 118, 
AA MLE BB. 

a wypłatę! Ele 

 ganckie damskie 
płaszcze i sweantry 
Rubaszkin,  Kili4- 
skiego 44. 


Aghione dokrmaaty 


fo dalejana pra 
GOW pasów 
pnei — Natalii 
ędzierskief. Łódź, 
Piotrkowska 132, 
front, TA. 6529. 
anisław Kiclek— 
Zawiszy 14, zgu- 
bił legitymację zaą 
pomogową wydan4 
w Łodzi. 674 


Gz Jan, Zgierz 
Karola 3, zgabił 
książeczkę wojsko- 
wą i metrykę ślub- 
ną, 17750 
rtur Kupiec zam. 
Sucha 6, zgubił 
dokumenty wojsko- 
we, wydane w P. 
K. U. Łódź. 6155 
 Baenowefa Szmigłol- 
ska, Pałacowa 3, 
zgubiła książkę Ka- 
sy Chorych, wyda- 
A 21 
akób Sznich, Wi- 
dok 4, zgubił met- 
rykę urodzenia z 
fotografją, wydana 
w kodzi. 6753 
Poza uczenice 
do krawieczyzny 
Anny 19, Lewińska 
LO 118761 
agina? wyciąć x 
b slag stałej Ind- 
mac — wydany z 
Dąbła na imię Ka- 
zimierza Lewińskie 


ch 6761 
fiz Slemieński, 
"M maj, Chropy — 


gm tag Poddębice 
zgabił książkę woj- 
skową r. 1892, wy- 
daną przez P.K. U. 
w Częstochowie. 
6737 


Do akt, Nr. 48/27 r. 


obwlassiania. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józo€ć 
Tomaszewski, 
zamieszkały w Ło- 
dai przy Zachodniej. 
nr. 36. obwieszcza 


że w dn.23 września 


1927 roku od godz. 
z! z raną | 5-1 
zi przy u 
piser Kan. Nr, 71 
odbądzie stę aprze- 
daś przez publicz- 
ną licytację rucho- 
mości: składających 
ię x drapatki 24 
walcowej  należą- 
ayeb do Sp. Akce 
„Trykot" oszacowa- 
nych na 1300 zł. 
Łódź, d. 5/1X. 27r. 
Komornik 
Tomaszewski, 


Do akt, Nr,103/27r 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S$, Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sien- 
klewiezn 9.na zasa- 
dsie art. 1030 U.P, 
C. ogłasza. te w 
dnia 15 września 
1927r. od g- 10 rano' 
w Łodat przy ulicy 
Wschodniej nr, 27, 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Icha Lew 
kowicza, składają- 
cych się z 
ocenionych na su- 
mą 480 al 
Lods, d. 7/TV. 27: 


KOMORNIK 
S. Góraki 


Potrzebni 


MALARZE 


. Zgierska 


Nr. 74 
Woójeik. 


Wedawca: Jan Styn:dkor ski. 
s upoważnienia J-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. £, ogr. odp. 


